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sędzia 

H. «oakcia. Zawadzka L — Talefony: 
138-28. 182-48. UB-3tv- Adnum.titci. 

Piotrkowska l t - Tolcłon 102-29. 
Radaktor i lago xaat*pca wtryjmora. «d 

CodzttrłJ d « a DgDotods l tL 
W a r u n k i p r e a u t n e r a t y . 

P R E N U M U U T A oMtcowa • od
bierani?^ oBŁ«TO¥ N r adminiatraeli 
.hcba" 2 k L 10 g r . 

° 0 ł ° r r ' : ^ S s * - —
a

* 
ao«rato e « * U 1 « S J « o W b a »rw» iti«, 
M c r t o w ą wyco. l 3 | t . M ffrygniaa. 

7 B I . k w a r t . 
Prenumerata t a * 

Artykuły nadesłana bez oraac^cna 
hooorarjuał rwvż«o« sa, aa bezpiat-

'. ne. Rękopisów zarówno obytych lak 
^ -xłr7Tic<*rydi ręrłakcb nie gwraca Rok VI I , I * 2 7 0 . Łódź, sobota 3 . X . 1931 r. 

Ceny og łoszen i 
Przed tekstem t i tV« (trema «> u 
>• w. m/m I tam. tcrone 8 Urn, » 
akiaia 40 fr* oakroloji 29 fr.i iwy 
tazafna U |r i atrona 10 Umów dro
bna 12 gt, ta wyrazi dla poarakaja-
eyob pracy 10 Jz-i »a|mni«Hiw ogio-
azanla t.20 «Łi dla basrobotn I l t . 
Oglouectta ehrokotorowa o 50 proc 
drożej; o&toszeoła zasyaofczoa i 

trójkolorowa o 100 proc droiej 

Za termin druta adoi-ołstiacja ak 
odpowiada. - P. U . Nr. »MM» 

BK. JŁJK*a 

Spiskowcy 
p r z e d sądem 

albańscy 
aus t r jack im. Bandy maruderów chińskich 

palą wsie mandżurskie. 
Tokio, 3.10. (Od wl- kor.) Bandy ma-( N h przestrzeniach odległych od szla-

. uderów wo jskowych s ta l \ się straszl i- ków kole jowych, grasują rozbite oddzfa 
nvu plaga wsi i mniejszych miast Man- iy chińskie, przemieniwszy się z żolnie-
Jżurj i . Wobec olbrzymiego obszaru kra- i ty w bandytów. Bandy te dobrze uzbro 
iu . zajętego pośpiesznie, japońskie wo j 
ska regularne zdołały zaledwie obsadzić 

najważniejsze miasta 
i l inje kolejowe. 

jonc plondrują wsie i 
podpalają ludzkie osiedla. 

Aziz Cami i N4°k Iljelnszl, dwai spisków 
cy albańscy, klórzy dokonali w Wiedniu 
zamachu na króla Achmeda Zogu i zabi
li strzałami revrolwerowemi jego adjutan 
ta, stanęli teraz przed sadem przysięg

łych w Rlcd (Górna Austria). 

Trocki osadzony w twierdzy tureckiej. 
In terwencja przezorne j Ang l j i . 

Konstantynopoli 3 października (Od 
wł . kor.) Władze tureckie internowały 
Trockiego w twierdzy wojskowej . Po
dobno internowanie nastąpiło na skutek 
zabiegów władz angielskich w Indjach, 
które o t rzyma ły wiadomość iż T rock i 

nawiązał kontakt z Amanullahetn 

Precz z polskiego sejmu! 
Pos łanka Rudnicka szuka oo iek i u m a r s z a ł k a Świ ta lsk iego . 

Warszawa, 310. (Od wł. kor.) Po 
sianka ukraitska, Milena Rudnicka, 
zwróciła się do marszałka sejmu Świtai 
skiego o opiekę. Krok ten został spowo
dowany przez 

następujący incydent: 
W chwili, gły posłanka Rudnicka o-

puszczała po posiedzeniu sejmu salę ob
rad poseł Biluchowski z B. B zawołał 

pod jej adresem: 
— Precz z polskiego sejmu 1 
Idąc za posłanką poseł Biluchowski 

okrzyk swój 
kilkakrotnie powtórzył. 

Jak wiadomo posł. Rudnicka wystę
powała na terenie Genewy bardzo ostro 
przeciwko polityce polskiej. 

1 łącznie z nim planuje wystąpienie zbrój 
ne. 

Sensacyjny odwrót . 

Kierownicy f rancusko-niemleckie j współpracy gospodarczej 

Adwokat przed sądem doraźnym 
za podpalenie swego domu. 

Wilno. 3 października (Od wł. kor.) — 
W dniu 14-ym przed sądem doraźnym 
w Nowogródku rozpocznie się proces 
miejscowego - . 

adwokata Alekrłuka 

oskarżonego o rozmyślne podpaJenle wła 
snego domu. Adwokat AieksiuBc ubezpie
czył uprzednio dom i m e b l e na 90 ty-
•tacy złotych. 

Trzy lata więzienia za dwa strzały 
w r a d o m s k i e j fabryce bron i . 

Radom, 3.10. W swoim czasie „Echo" 
doniosło o usiłof/anem morderstwie w 
fabryce broni w Radomiu, jakiego chciał 
dokonać zredukowany lakiernik, Józef 
CicpieJewskl, na osobie kierownika skła 
dflw, lni- Wikto© Cichockiego. Cłepie-
lewskl został wydalony za niedozwo
lone 

palenic papierosów 
w składzie matrrjalów łatwopalnych. 
Krytycznego dria Ciepielewski przy
szedł do składu wraz ze swą żoną i tu 

Cieplelewska zapytała inż. Cichockiego, 
dlaczego jej mąż został zwolniony. Za
nim inżynier zdołał odpowiedzieć, Cie
pielewski z odległości kilku kroków 

wystrzelił z rewolweru, 
jednak chybił. Drugi raz nie mógł Już 
wystrzelić, ponieważ rewolwer zaciął 
się. Tymczasem nadbiegi wartownik, 
Franciszek Kowalski i rozbroił napast
nika, którego aresztowano. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący Ciepie
lowskiego na 3 lata więzienia. 

Ben LIndsay były amerykański sędzia 
dla nieletnich w Denver, którego wystą
pienia w obronie propagowanego przez 
s»ebio „małżeństwa na próbę" wywoła
ły swego czasu wielka wrzcawe nawet 
po-/a granicami Stanów Ziednoczonycn.. 
wydal obecnie nowa książkę odwołująca 
wszystkie dawne teorie, FJndsay wystę 
puje obecnie gwałtownie przeciwko 
wszelkie) wolnej miłości, „małżeństwa 
na próbę" Idt. f deklaruje sie jako gorący 
zwolennik ochrony matki I dziecka zapo 
mocą nierozerwalnych więzów małżeń

skich. 

Niemiecki sekretarz stanu Trendellen-burg i francuski sekretarz stanu Glgnoux 
zostali wysunięci jako kandydaci na kierowników komisji nieraiecko-francuskiej. 
której zadaniem będzie przygotowaniegospodarczej współpracy obu państw. 

Utworzenie tej komisji zostało postano-wlone podczas odwiedzin Lavala i Brian 
da w Berlinie. 

Kradzież 7 2 0 0 złotych 
z a m b u l a n s u p o c z t o w e g o . 

Toruń, 3-10. W ambulansie poczto
w y m na stacji kolejowej w Brodnicy do
konano śmiałej kradzieży. Mianowicie e 
ambulansu pociągu nr. 2921 nieznani o-
sobnicy skradli 

7.200 zł. gotówką w bilonie 
w chwili, >;Jy konwojent ambulansu od
dalił się do nadchodzącego pociągu po
śpiesznego, pozostawiając drzwi otwar-' 

te. Na opakowaniu rolek znajdowały się 
pieczątki urzędu pocztowego w Brod
nicy. 

Jako podejrzanych o kradzież za 
trzymano braci Alojzego iJana Grabów 
skich z Brodnicy, z których jeden by< 
woźnicą pocztowym. Szczegóły śledź 
twa trzymane są w tajemnicy. 

Zaburzenia komunistyczne w Londynie. 

Kiedy zbierze się sejm? 
Podobno 

w p o l o w i e paźdz ie rn ika . 
W a r w a w a , 3 paldfcterniflea (Od wł . 

kor.) Następne posiedzenia plenarne sej
mu qi& się odbyć w połowie paźdizierni-
kai Do tego czasu będą 

pracowały komisje 
nad nowemi projektami ustaw zfoAone-
ml ptraez rząd. 

W z d r o w e m cieie... 

Z w i ą z k i p r a c o w n i k ó w umysłowych uch w/a i i ły 

dobrowolne ofiary na rzecz bezrobotnych 
Warszawa. 3 października (Od w l . 

kor.) Wczoraj odbyła się konferencja kil 
kudz-flesteciu delega<tów związków pra
cowników umysłowych. Postanowiono 
wybrać międzyzwlązkowy Komitet! Po
mocy Bezrobotnym pracownikom umy-
stowym. Związki zadeklarowały 

opodatkowanie członków 
w wysokości 50 groszy od osoby na bez 
robotnych ściąganych miesięcznie przy 

składce. Jednocześnie związki zadekla
rowały z własnych funduszów na ten 
cel 

około 10 tysięcy złotych. 
Jednocześnie konferencja wypowiedziała 
sie przeciwko wprowadzeniu dopłat dd 
chleba, biletów tramwajowych, kolejo
wych, opłat od prądu elektrycznego, ga 
zu, stanowiącym dalsze obciążenie sze
rokich rzesz pracujących i robotniczych 

Katastrofa s a R J K t o d o w a 
Mar j l Ma l ick ie j I Z b y s z k a S a w i n a . 

Z Piotrkowa donoszą: 
Znani artyści warszawscy: M. Mali

cka, Zbyszko Sawan i Mierzejewski, ja
dąc własnym samochodem na przedsta
wienie do Piotrkowa, mieli w drodze po
między Radomski eml «, Piotrkowem w y 
padek samochodowy. 

Pod Złotym Potokiem pekJa nagle 
eseść podwozia i auto wiozące artystów 

uległo rozbiciu. 
Z pod samochodu wydobyto sławną 

artysitflcę Marję Malicką, która cudem wy 
szła bez szwanku. 

Jej małżonek, p. Sawan, został dość 
poważnie kontuzjowany, a p. Mlerzejew 
ski ma zgruchotane ramię. 

Pomocy uległym katastrofie udzieliło 
przejeżdżające szosą auto prywatne p. 
Stokowskiego. Późnyrrwwieczorem arty 
śoi przyjechali do Piotrkowa, gdzie za
wiadomili o wipydku. Przedstawienie 
oczywiście odbyć się nie mogło i pu

bliczność piotrkowska bardzo Mczuh 
zebrana w sali teatru im. Kilińskiego, po 
diaremnem oczekiwaniu przez szereg go
dzin rozeszła się do domów, nie wiedząc 
nic o katastrofie jej ulubieńców. 

Woźny bohaterem. 
U r a t o w a ł 7 - m i u tonących 

Włocławek, 3.10- (Od wł. kor.) -
W dniu wczorajszym wieśniacy, powra
cający z targu do wsi cudem uniknęli 
śmierci. Łódź, odbiwszy od brzegów 
wezbranej Wisły, natrafiła na silne fale 
powstałe od parowca, które wywrócih 
łódź. Siedem osób wpadło w nurty Wi
sły. Świadkowie tej sceny. woźnv po 
wiatowej komendy policji i przechodnie 
rzucili się na pomoc nieszczęśliwym i 
wszystk'ch z trudem wyciągnięto na 
brzeg. 

Walka z powodzią na Śląsku. 

Po raz pierwszy doszło na ulicach Lon dynu do utarczek komunistycznych de
monstrantów z policja. Odebrano kilka sztandarów z podburzającemi napisami 

i kilkunastu mamie stantów aresztowano. 

O jD Fl ft \ [Dźwiękowe kino-teatry 

•zzzsazasmaazalBBŹaziBS^BBzazazazflJ Po raz pierwany 
w Ł O D Z I . 

I-«zy film długoroatraiowy produkcU 1931-32 

I WODEWIL 
I G łówna 1 . 

Laurelem i Hardym 
P. t. „Dziesięć minut strachu 

Se«saayj«a przygody królów humoru, któriy chcą zostać milionerami. 

"t \am „BŜ d ojca w rolach głównych: 
Norma Shearer 1 Lewin Stone. 

Poranne ćwiczenia na wolnem powie
trzu w szkole policyjnej. 

Dr. Med. JÓZEF FISZEL 
p o w r ó c i ł 

w m ó w i ł p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

Z G I E R Z , M U l c w h i e g o 1 8 . 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żadanfu 8.94. w ! Odra wystąpiła w wielo miejscowościach z brzegów, zalewając wartkim stru-

Płaceniu 8.92: funt angielski w żądaniu mieniem urodzajne pola,;* których nie zdołano leszcze zebrać o k O D O w i z m . I n 
i •' \ ? i r c e n ! U , r , i b e I z * ° ' t y m ż i l i d n o i < J w ł m " «*lliije walczyć z niszczycielskim żywiołem zanomoea worków s pia 
daniu 5.40. w n ł a c e n i b 5.35. skłoni. 
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Wojna domowa w Stenach Zjednoczonych? 
Przepowiedn ie popularnego genera ła . 

N o w y j c r k , 3.i0 (Od \ v l . kor.) Słvn 
ny generał ?m óley But ler znany ic 
swych mrytĄt&#t przec iwko Mussol i^ . f -
mu ul ' )Si • o b i c i i H * p rzepns•k -un ię o bos
kiej woi \ie domowej w Stanach Zjedno
czonych Wedlttg s low Butlera, nadcho
dź ą&i i-Tri | b t d / i e 

nnjcicisza w histori i 
Stanów srdvż wzmagające sie bozrobo 

cie i nędza ogólna spowodują wyczer 
panie się cierpl iwości mieszkańców. 

Generał Butler przepowiada, że wiel 
kie majątki zostaną rozdzielone 

wśród bezrobotnych 
i rustąpia zasadnicze przemianowania 
socjHne. Przerowiednie generała p rzy j -
mu \ ;t<ie są przez wielu Amerykanów 
sci jo. 

Pismo artystów do red. Krzywoszewskiego. 
Podkreś len ie sol idarności . 

Litwini zmasakrowali polskiego ucznia.' zdarzenia i wypadki 
Wilno, 3 października. Z powiatu su 

walskiego, z miejscowości Leśniki dono
szą, że w środę na przechodzącego 
przez las ucznia tamtejszej szkoły Pol

kowskiego znaleźli leżącego bez przy 
tomności na drodze włościanie i odwie
źli do szpitala. 

Władze przeprowadzi ły dochodzenia 
kiej Adama Witkowskiego, napadło i aresztowały Andrzeja Hromnica, W i 

trzech L i tw inów, którzy bestialsko go 
poturbowal i . — Uczniowi 

złamano prawą rękę 
oraz zadano kilkanaście ran w lewy bok, 
złamano obojczyk i podbito oko- Wi t -

tolda Firkonisa i Antoniego Putvjkę 
Wi tkowsk iego pobito za to, że zawiado 
mił władze o zamiarze podpalenia pol
skiej szkoły przez wymienionych osób 
ników. 

Warszawa, 3 pażdziern ka (Od wł . 
kor.) Zr /cs /cn ie ar tystów miejskich \v> 
słało do redaktora Stefana Krzywoszew 
skiesro następujące pismo: 

„ W imieniu zespołów ar tystów tea
t rów miejskich w Warszawie mamy za
szczyt zaw i j donrć wielce szanownego 
pana Redaktora, te na nadzwyca jnem 
zebran ; i i koleżanek i kolegów 

u tworzy l i : f : : « ' ?rz s ' n i . \ 
Złożyl i ' ; - \ odpowiednie podanie do ma

gistratu prosząc o oddanie nam teatru któ 
i v /amiur /amy prowadzić na własny ra
chunek. W ie r zymy , że Szanowny Pan 
Redaktor wniknie w nasze intencje i zro
zumie, że nikt z naszego zespołu nie ma 
namiaru zaangażować się do 

przedsiębiorstwa prywatnego, 
.lak sic- dowiadujemy zrzeszenie na dy
rektora ar t rs tyczucgo zaprosiło .lana I.o 
rentowieza. 

Abso lwent szkoły p r z e m y s ł o w e j 

fałszerzem złotówek. 
s ki ego Lwów. 3 października. W Tarnopolu 

aresztowała policja absolwenta szkoły 
przemysłowej Teo f l a Żytyńskiego, po-
chodzneego z Gajów pow. tarnopolskie
go pod zarzutem fałszowania monet jed-
nozfotowych. 

W czasie rewizj i znaleziono u Ż y t y ń -

foremke aluminiowa 
do odlewamia monet, prasę mosiężną i ki l 
ka sztuk gotowych falsyf ikatów. Arcszto 
wany przyznał się do fałszerstwa. Dal
sze dochodzenia w toku. 

i Iii! ilS ilSIIIl. 
Nieszczęśliwy wyjadę)* poeżczas manewrów. 

Lwów, 3 października. W czask 
ćwiczeń rtoczowskiego gariiizonu na po
ligonie obok mias tecka Pomorzany, w y 
darzył się katastrofalny wynad^k. W pewnej chwili, kiedy piechoto znalazła 
•ię na wzgórzu zaczęły na nią 

padać pociski ar ty lery jskie 

z armat 75-cio mm. Trzech szeregowych 
zostało zranionych. 

Dalszym trasieznyiTi skutkom o g n i a 
ar ty iery>k;ego zdołała zaipobiec służba 
ł ą cz r . i ' - i przy pomocy r a k i e t 

Prowadzone d o c h o d z e n i a w y k a z a ł y , 
że ogień a r m a t n i by ł za k r ó t k i . 

Plan regulacyjny miasta 
na posiedzeniu rady miejskie!. 

Latarnie gazowe na ul. Bednarskiej. 
Przechodnie już nie ł a m i ą nóg. 

L ó d / , 3 października. W związku z 
oddaniem do użytku publicznego domów 
Zakładu ubezpieczeń Pracowników V-
mysłowyc l i , ' zaszła pilna potrzeba za-
Kwaranlc wania mieszkańcom tej nowej 
kcloti j l należyte) komunikacj i . 

Brak odpowiednich bruków na ul i 
cach, prowadzących do kolonji , zmusił 
Z b P l ' do interwencj i w Magistracie w 
sprawie uporządkowania tych ulic, a 
zwłaszcza ul. Bednarskiej, która jest 

najglówniejsza arterją 
dla nowopowstałej kolonji mieszkanio
we j 

Ponieważ Magistrat na tego rodzaju 
r o b o t y w tej chwi l i nie posiada fundu
szów, Zakład "be/p ieczeń Pracowni 
ków Umys łowych zapi oponował Mag i - , 

shatuwi pożyczkę na przeprowadzenie 
robót brukarskich prcy ul- Bednarskiej i 
I 'ygasi i iskicgo w wysokości 120 tysięcy 
złotych. 

W związku z tern roboty przy ul icy 
Bednarskiej podjęte zostaną już w po
czątku 

przyszłego tygodnia. 
Wczora j ukończona została zwózka 

potrzebnego ma t t i j a ł u . 
Niezależnie od tego i a ul icy Bednar

skiej która dotąd tonęła w błocie 1 ciem 
nościach egipskich przeprowadzono ln -
stuację gazową i ustawiono szereg la
tarń 

Wczora j p.) raz p ierwszy zabłysło 
tam świat ło. 

ł ó d ź , 3 października. W dniu dz :-
slejszym odbyło sie posiedzenie .Magi
stratu ni. Lodzi pośw econe spri-wie pla
nu regulacyjnego. 

Na posiedzeniu tern przyjęto do wia
domości, że prace komisji dla spraw re
gulacji i rozbudowy miasta z< stały, po 
rozpatrzeniu wszystkich rek u r sów zakon 
czone. 

Po r o z p a t r z e o f n wn'osiku komDsJt — 
przez tnaj ł i i t rat — sprawa plami reguła 
cii miasta wejdzie niebawem pod obrady 
l^ady Miejskiej. 

Później plan regulacyjny m. Łodzi 
nr/okazany zostanie ostatecznie wła
dzom nadzorczym do zatwierdzemila. 

Pożar we ws 
pod Łodz ią . 

Lódź. 3 października. Ubiegłej nocy 
we wsi Mdeszki. gminy Nowosolna. po
wiatu łódzkiego, wybuchł pożar w za
grodzie niejakiego Ldwnrda Bialasiewi-
cza. P rzyby łe j na ratunek straży ognio
wej udało się 

uratować dom mieszkalny. 
Stodoła 11. p. budynki gospodarskie Bia-

„ C O R S O " 
Z ie lona 2 . 

Mileszkl 
Jasiewicza spali ły się doszczętnie wraz 
z inwentarzem ż y w y m i martwym. 
Straty wyrządzone przez pożar sięgają 
wysokości k i lku ' tysięcy z łotych. 

Przyczyny pożaru narazle nleusta-
lono- Dochodzenie w t ym kierunku pro
wadzi posterunek policji powiatowej . 

Upadek 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

Lddi, Z paMzterrJka. W dniu wczorajszym 
około godziny 10 wieczór stojący przed brania, 
donu przy uMcy Franciszkański et) 37 , 38-lctni 
Mordka Podolski, właidete! sklepu spody w cze
go, sarnie ńsaly w tymże daniu, został napadnię
ty przez takleeoi osobnika, który ugodził go no
żom w bok 1 zbtetrf w niewiadomym kierunku. 

Oflanze tajemnitezeigo napadu udzieli! pomo
cy lekarz miejskiego pogotowia ratunkowego. Za 
alarmowana o wypadku polieda załela sk od-
TOUtawtem nożownika. 

• • • 
W fabryce przy ulicy PlCsaidsktego 52 spadł z 

diraWny, s wysokoAoi ktlku metrów 80-lotrrt Hu

gon Wtlke, blacharz, zamieszkały w Chojnach, 
przy ulicy Wysockiego 18. Wllke odniósł poważ 
nc okaleczenia głowy. Zawezwany lekarz pogo
towia ratunkowego udzielił ofierze wypadku 
pierwszej pomocy. 

• • • 
Okoto godziny 4 md ranem w czasie Hbacl 

odbywającej się w Jednym z mieszkań domu przy 
ulicy Wtenora 17 został pobity 35-letnl Oskar 
Watjriman, tkacz, zamieszkały przy ulicy W tone
ra 19. 

Wegnana nowi udzieliło pomocy pogotowie ra
tunkowe w lokalu 12 kainisaifiiwtiu połwłU 

Popierajcie Przemysł Krajowy. 

ubiegłe j doby. 
(—) W beu-liroie zaznaczył sie katastrofalny I 

odpływ dewiz i złota z Banku Rzeszy wskutek 
czego została zagrożona stabilizacja marki. Rząć 
ogłosił dekret, ograniczający obrót dewizami 
Wszelkie dewizy musza w oiąflu 3 dni być sprzi 
dawane Bankowi Rzeszy. 

(—) Po przerriówiemńiach przedstawicieli kkl- -
bów sejmowych wszystkie rządowe projekty, ob 
jęte porządkiem zostały odesłane do komisyj. 

(—) Wczoraj marszałek Piłsudski przyjął w 
Belwederze na dłuższej audiencji posła Japoń
skiego p. Kawa! oraz malarza Japońskiego p. Son 
rln Kirigayi, który wręczył podczas audjencłl p. 
marszałkowi obraz swego peaidzla 

(—) Wczoraj lwowski sąd doraźny wydał wy 
rok na Karola Kwika, uczestnika napadu bandyo 
kiego na pociąg towarowy w nocy z 11 na 12 
września obok lasu Binłohorsklego pod Lwo
wem. Karol Kwiik skazany został na kare śmierci 
przez powieszenie z zamianą wyroku na doży
wotnie wiezienie. 

(—) Ministerstwo Poczt 1 Telegrałów posta
nowiło wprowadzić nowe dopłaty do Mstów I 
pocztówek krajowych w wysokości 5 groszy na 
rzecz bezrobotnych. 

(—) Łódzki związek przemysłu włókiemtcee-
go zwrócił sie do wszystkich członków z prośbą 
by unikali redukcyt zwiększających bezrobocie, 
by zamiast redukcyj robotników raczej reduko
wali w razie konieczności dni pracy 1 wycofywali 
młodocianych na rzecz olców rodzin. 

(—) Do Inspektoratu ZUPU przy ulicy Zielo
nej 44 włamali się złodzieje, którzy porozbiJaH 
1 splondrowall biurka, jednak znależN tytko 19 
złotych. 

(— KomUsarz Strefy CekieJ w Łodzi ScMeyen 
został zawieszony w czynnościach pod zarzu
tem nadużyć i wytoczone zostało pnzoerw ntemu 
<i1ediztwo karne. Komisarz Sctteyen znany był % 
szeroki*go trybu życia. 

Nawet do Polski 
ucieka z ło to z A m e r y k i . 

Londyn, 3 października. Według wia. 
domo&ci z Nowego Jcrlai, kryzys walur 
towy w AnglJU a wlec oikree ostaitnicb', 
dziesięcloi dirii kosztował Stany Zjedna*! 
czone okrągło 278 milionów diolar6w) 
strat w złocie. Poza tem w tym samym 
okresie czasu na rachunek zagranica* 
nych banków emisyjnych uruchomiono 
dalsze zapasy złota na sumę 251,5 miUa 
nów dolarów, z czego dotychczas ze Sta 
nów Zjednoczonych odpłynęła do Francji 
suma 23 mil., 4 miljony do Austrii. 206 
miUjonów do Niemiec 

I dwa miljony do Polski. 
W dnki wczorajszj/m nowojorski Fe» 

deral Reserve Bank przygotował dal
szych 90 mił Jonów dolarów w złocie dla 
wywozu zagranicę. 

Jeszcze większą troskę n i l stały od
pływ złota zagranicę powoduje chowa
nie pieniędzy po prywatnych skrzyniach 
na rynku wewnętrznym. 

Dzlft i dn i n a s t ę p n y c h ! . 

Klejnoty Świątyni Apar 
zakończenie filmu T a r z a n w ś r ó d dżungl i 

w roli , ł . F r a n k Mcr r l l - człowl.k • itąlowrcb nerw.oh 1 ktrlTtll. •• 
»wą „ o « , , r n r tn , r l v Ą M a f l ^ K l n y t o n .naną . filmu. Plr.cl P n n . m " . " 

ARKA NOEGO 
N«|wUktzy film iwiata, wykonany priy udi. 1.000 «r»yłł. w roli gł6i 

George O B r f e n I Dolores Costel lo . 
Ceny mieisc na pterwsta seanse 

Z« wigladu ną n i . b y w . ł . M l n t t -
rcsowanl. ł f i s obrai.m, poci. «ods. 

n , j | o 12 w poł. * aladi, 1 świata o i. 
10 rano. Uprasza tła o prtybyala 

as waiclalafMa irinsr. 
z n i ż o n a . 

d°ad 5 ^ , 1 , ™ . ? . 3 ' " , < n w». d 0 P O D i ' d l i B , k u ' GIGANTYCZNY Dramat rnlło.ny 1 I r .g .dj . ludzko.a. 
DŹWiEtCOWIEC EUROPEJSKU 

P. 1. KONIEC ŚWIATA V<£ 
sagrotoaaj aagłudą. 

K i l i ń s k i e g o 178. 

rolaeh gtAwnych: 
a t ta O a r f s u i l , 
r F raueen , A b a l 

D ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ " • • • • • • P Gance I Sam V r i n a . 
1 ociatek Sc.ns5„ w dni pow.z.dnia o |odf. 4-a|, w aoboty. niadaiala 1 lwięta o god. 2 - . i OD 

D ź w i ę k o w y 
K i n o T e a t r 

Dii* i dni na.tępnych. aTial. e diwięl: d«i*!o Duponta. Golgota ^lłnj.i f r „ y 

.OOWIECSWTA PIEŚŃ" 

vi Zbieraka 26. 

Mlłolć*! ziiiiszcia. Krzfk orota^tu dw»cb I a»ti C I | I n fil 1 f II ll i 9 II 
.eic w ni.woli. W rolach (Jł.: czar.iiąca nal J 11 0 1 J, M B A IIII I d U 
orazmaltomila wtztehlwla- MWiU Pllflt łBlMltUl ^ • d , u 2 ' if.odasl opinii 
. _ . (owei stawy śplewasika IlllnSnla LllHj JlUld; całego świata działo to 
jest arawdłiwa, rawclac|ą w klnimatoJrrtfji dźwiękowej. Krynica 

oych malodyj. Cud raayierji, wyttawy i kaacertowe 
p r o g r a m : PARADA 

czarnia
ki gry artystów. 

PARAMOUNTU. 

D r . m e d . 

Specja l is ta chorób akdruych 
i weaerycza j rch . 

Lectania diatermią, lileklr j 'crapja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 2S. t a l . /Ol-'Ji. 
frtyimuie o î 8 — 1 1 rano od 5 - 8 wiecz 

w niedr.iaie od *>~ I p. p. 
Ola n iezamożnych ceny lecznic. 

.SZ ' IOŁ \ TAŃCA 

Karola Trinkhausa 
członka l'U. I. C. w Parytn 1 Z. N: Ch w Polsce 

ul. A N D R Z E J A 17, tel. 707-91. 
W y u c z a w g r u p a c h i oddz ie la ła 

ostatn ich nowości sezonu! 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegie ln lana Nr. 4. 

t e ł . 216,90. 
Specjalista cbcr6b skórnych i wenerycznych, 
fcltktroterapia. Leczenia lanpą kwarcowa. 

Prtyjmuie c d 8—2 t od 5—9 wiecz. 
W niedziele i świata od 9—1 w poł 

D l a p a ń oddz ie lna poczeka ln ia . 

Dr. m e d . j R t f s f c a r i e r 
powróc i ł . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczcpiciowych 

EI .EKrROTERAP. IA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 • 98. (Dzielna) 

•^rtyimuie od g. 8—10 rano i ad i—8 po poł. 
Wrlzlelna poczekalnia dla Part. 

Dr. med. 

H. Krauskopf 
A k u s z e r j a I c h o r o b y k o b i e c o 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 15. T o l . 113 -47 . 

Przyjmuje do 4— 7 wiecz. 

UBIOKY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska ar, 37, III wejście, 
' piętro. 

PRZYBŁAKAŁ sie pies, czarny podnalajiy ogon 
1 uszy obcięte, do odebrania za zwrotem kosz
tów. Ptekna 67 m. 14. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne i weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l e f o n 245 2 1 . 
[ 'rzyjmuie od 8 — 11 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 wieci . 
W niedziele I iwleta od 9 — 12 w pot. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220.26 
chor. skórne w e n o r y e s a e I k o b l e c * 

I.nmpa k w a r c o w a . 
Od 9 — 1 2 i 5—9 Oda. poczekalnia dla pan. 

W aiedi. od 1U— 1, 

POTRZl.BNf chłopcy do sprzedaży gażet. Z^la-
szać się na ul. Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14). 

ZAJLKR! Oerchaird, urodzony w roku 1907, syn 
Jana i Emiiji zgubiJ książeczkę wojskową. w'v-
d,.ina pr/ez PKL • Łask 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Specjalista cborób »k<< '<vca, wenerycznych 

1 moczoplcluwych. 
U l . Ceg ie ln lana Nr. 7 . T a l . 141 - 33 . 

(według starej numeracji: al. Cegielnlana 43). 
Pnyisiui. od goda 8—10, 12—2 I 5—8 

w niedziel, i swieta 9—11 rano. 
Ola part oddzielna poczekalnia. 

MAR.IEM Rozemblum. Rzgowska 2 zgubiła pa-
tent IV kategorii, wydany w Lodzi. 

PkZYBŁĄKAŁ się pies wyżal kropto-wany, uszy 
«arne. Do odebrania za zwrotem kosztów. Doły 
ul. Pojaj 40. p. Wyderka. 

Dr. J. NADEŁ 
A k n a z e r j a choroby kob ieca 

gpdz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a Nr . 7. tel. 127-84. 

Doktór 

E. SOMENBERG 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

Z ie lona &-a 

Przyjmuje od 12 — 1.30 i od 4 — 6 w. 

Dr. Med. JERZY SUDYA 
c h o r o b y k o b i e c e i a k u s z e r j a 

ul . Z ie lona Nr. 3 0 . Te l . 115-27 

Przyjmuje od 5-ej do 7-ej. 

Dr. HELLER 
Spac|alista chorób skórnych I weaeryciaych. 
DL. NAWROT Nr. 2. Tel. I79-8 U . 
Przyjmuje do 10 rano 14 — 8 wlecz. 

W niedziele I I - 2 po pol. Panie 4 - 6 . 

Ola niezamożnych CENY LECZNIC 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 

Specjalista cborob uszn, no»a. gardła 1 płuc 

Przyjmuje od 12 — 11 5 — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska I'. 

fJi.UCUOTA uleczalna. Wynalazek Eufonja za
demonstrowany specjalistom. Usuwa przyte-
pi-mv słuch, szum. cieknienie uszów. Liczne po
dziękowania. Żądajcie bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres- ..Eufr.nia". Liszki k. Krakowa. 

W SPRAWACH hipotecznych, podziału I sprze
daży majątków 1 innych jiifoomacjl udziela Po-
tudJBl&ws 28, front, lewe wełśoie 3 p. m. 15. 
Taimie do siprzedania różne staire ksiąiJd i ma-

ąjajUga, 9 — 10 r, i 4 — 5 po poł. 

SKLEP spoiywczo-kolonjialny z całkowiitem u-
rządizenlem i mieszkaniem do sprzedania z po
wodu choroby. W*adomość kol. Cyganka nr. 16. 
przy Mani u właściciela dr.miu m. Welika. 

AKUSZERKA Kasy Chorych, prywatna M. Ka
liska, ul. KościeinaW, przyjmuje zamówienia, 
porady bezpłatnie, tel. 123-72. 

CHJROMANTKA-FLzjognomistka przepowiada 
z kart, reki, twarzy, listów 1 fotojjrafłl, Pomor
ska 35, m. 36, 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

Dr. M e d . NIEWIAŻSKI 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoptclowe 
Elektroterapja, diatermia I lampa kwarcowa 

PrzTimu|e od 8 — 11 1 od 5 — 9 po pol, 
W niedziele 1 święta od 9—1 przed p o l . 

Dla pali oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. L. NITECKI 
o t w o r z y ł o rdynac ję . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowyeb. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przyirnui. od 8— 10 rano I od 4 — 8 wiecz. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

http://EI.EKrROTERAP.IA


Egzotyczne wesele. 

S Ł U B K S I Ą Ż Ę C Y 
ma dworze maharadży Putiali. 

Podróżniczka szwajcarska podaje na 
stępujący c iekawy opis niedawnej uro
czystości ś l u b n e j na dworze hinduskie
go władcy: 

J a K k o l w i e k maharadża Put ial i jest 
człowiekiem, b iorącym czynny udział 
w nowoczesnej polityce, we własnym 
k r a j u pilnuje t radycj i , jeżeli chodzi o u-
roczystości rodzinne, z w ł a s z c z a , gdy 
dotyczą kobiet-

Niedawno wydawał „zamąż piętna
stoletnią kuzynkę swoją za księcia p a ń 
stwa Bhopak. Na dworcu, w oczekiwa
niu p?na młodego, stały słonie (w liczbie 
sześcm) w przepisowych łańcuchach I 
strojach, a na peronie czekali wszyscy 
urzędnicy państwa w strojach dworskich 
— różowej brokatel i i czerwonych tur
banach. Pan młody przyjechał 

własnym pociągiem, 
po wyjśc iu z którego wsiadł na słonia 
najhogaciej przybranego i objechał mia
sto, świątecznie ozdobione flagami. Na 
przodzie szło wojsko w mundurach, ga
lowych, a na czele kawaler j i , uzbrojonej 
w lance, znajdował się na koniu p o d w ó j 
ny bęben, używany ty lko w Putial i . 

Uroczystości weselne stanowią dla 
maharadży akt samozaparcia, z u p e ł n i e 
niezależnie od znacznych kosztów, j a k i e 
pociągają za sobą, bowiem wydanie za
mąż córk i (maharadża zastępował ku 
zynce ojca) 

wymaga miesiąca czasu. 
Ceremonje ślubne w domu ciągną się 

bez końca od chwi l i przyjazdu pana mło 
dego i t rwają nietylko dniem, ale i nocą. 

Na o twar tym placu przed pałacem 
maharadży, którego domy pełne są w i 
dzów (kobiety na dachu) wzniesiono na
miot, gdzie na tronie, ozdobionym zło
tem! lwami , czekał maharadża na pana 
młodego. Ubrany był „sk romnie" — jak 
mi to sam zaznaczył — ponieważ rodzi
na panny młodej zgodnie z tradycją po
winna wystąpić skromnie," co symbolizu
je uległość przyszłej małżonki- I ty lko 
dlatego, że Jest w ie lk im władcą, wolno 

Z p o w o d u konf iskaty wczo
ra jszego numeru Echa powta
rzamy odcinek powieśc iowy . 

r f f a r f s Źurawmka 

mu bvło w łożyć s łynny naszyjnik z e 
szmaragdów i pereł, nie rażący bynaj
mniej przy „n iezwyk łe j skromności" in 
nych klejnotów stroju, z a któreby zaku
pić można całe państwo. Per ł y mahara
dży by ły tak wielk ie, że podobnych na
wet wyobrazić sobie nie można, nawle
czone naprzemian ze slynnemi szmarag
dami, 

wielkości gołębiego jaja. 

Po odśpiewaniu pieśni powita lnych 
przez bajadery pan miody zsiadł ze sto-
nia. P rzywyk l i śmy w Europie pod naz
wą bajader wyobrażać sobie kobiety 
młode, n iezwyk łe j egzotycznej urody. 
Rzeczywistość jest inna. Są to jedyne ko 
biety w Hindostanie, k t ó r ym wolno od
słaniać oblicze, dlatego zapewne, że w ic 
kszość ich jest bardzo nicponętna. 

Sa stare 1 o ty łe . 
Z chwi lą, gdy książę zsiadł z słonia, 

goście weselni zajęli miejsca n a dywanie 
namiotu- Nastąpił obrządek mycia nóg 
księcia, podania mu worka z e złotem i 
i of iarowania z łotol i tych szat weselnych 

Druga część uroczystości, p rzy k tó
rej wolno mi by ło asystować, stanowiła 
właśc iwa ceremonia zaślubin w pałacu. 
P rzyby łam według przepisu w sukni ba
lowej , musiałam zdjąć obuwie i wraz z 
mnemi paniami przesiedzieć n a podusz
ce od 9-ej wieczorem do 5-c.i z i r a n a . Zi
mno i zmęczenie, jakie odczuwałyśmy. 
b y l v niczem w porównaniu z tern, co 
przenieść musi panna młoda. Już w cią
gu dnia poddana bvła różnvm obowiązu
jącym obrządkom. Podczas zaślubin zaś 
siedziała p rzy mężu, którego nigdy do
tąd nie widziała, nic widząc go jeszcze 
i teraz, z szczelnie zasłoniętą g łową. Ka 
plan, wraz z maharadżą w ciągu ośmiu 
godzin odprawiał różne odbrządki, po
sługując się p rzy tern ryżem, owocami 
i świętą wodą Gangesu. Czytanie wer 
setów w sanskrycie, niezrozumiale dla 
panny młodej, tak ją zmęczyło, że wkoń-
cu wyniesiono ją nawpół ty lko przyto
mną 

Nad miejscem, gdzie odbywał się ślub, 
wzniesiono niewielką świątynię z liści 
bananowych i z ło ta ; pośrodku olbrzy
miego dziedzińca pałacowego, jaskrawo 
oświetlonego tysiącami ko lo rowych lam 
pe(k elektrycznych i dwudziestu olbrzy-
miemi lampami łukowemi na olbrzymich 

dywanach siedziało 
około sześciuset kobiet, 

ubranych we wszystkich odcieniach 
szkarłatu ze srebrem i złotem. W pierw
szym rzędzie — pięć małżonek mahara
dży w jednakowych sukniach. Na fałdzi-
ste stroje z różowej brokateli użyto po 
50 met rów mater ia łu. Suknie z szerokie 
mi pasami srebra u dołu by ł y tak c :ężkie 
że panie te poruszać sie mogły ty lko z 
trudnością. Przez nos przeciągnięte mia
ł y obręcze z bry lantów, z k tórych zwi 
sały złote liście, zakrywające usta. Nad 
czołem ozdoby z bry lantów, wielkości 
dłoni, z k tórych opadały per ły na czoło. 
Naszyjniki z pereł, k i lkakrotnie okręco
ne dookoła szyi , bransoletki na rękach i 
nogach wysadzone bajecznemi klejnota
mi — postacie niemal fantastyczne, ale 
pomimo to ogromnie kobiece, ożywione i 
ruchl iwe, pomimo d ługot rwałych uroczy 
stości. i 

Maharadża z uprzejmością t łumaczył 
szczegóły obrządków, które uważa za 
bardzo ważne. „Kobieta u nas — rzekł 
mi — tak długo utrzymać potraf i władzę 
nad mężom (choćby jej nic kochał), póki 
t rzyma się za zasłoną (pundah), czego 
strzegą się jeszcze wszystk ie kobiety w 
. .Pufo l i , bowiem wraz ze zdobyciem e-
mancypacji tracą w p ł y w na małżonka". 

O piątej z rana wyniesiono pannę mło 
dą z pałacu w złotej lektyce, 

przy salwach armatnich. 
Przed nią jechał pan młody na słoniu, 
ubrany w złote szaty. 

I teraz jeszcze nic wolno by ło młodym 
małżonkom zobaczyć się wzajem. Nastą 
pić to miało dopiero po trzech tygo
dniach w domu pana młodego, po dopeł-
niciriiai wszystk ich ceremonij ś lubnych". 

Cicheckl. 

Dwa serca - M m K m w . 
D r a m a t mącony lekarza . 

W tych dniach doniosły dzienniki o 
samobójczej śmierci przez użycie nad
miernej ilości weronalu młodego i wielce 
obiecującego lekarza nowojorskiego Sa
ma Brethersa i jego narzeczonej. Zmar 
ły b y l asystentem znanego amerykań
skiego uczonego, prof. Arnolda Smitha, 
k tóry podał 

domniemana przyczynę 
tego ze wszech miar tajemniczego samo 
bójstwa obojga młodych ludzi. 

Podłus słów prof. dr. B'ethcrs pozna.' 
swą przyszłą narzeczone w klinice chi
rurgicznej, dokąd ją przywieziono c iężk i 
noranioną podczas W.vpa(Jteu samoehodo 
wego. Chora uległa tak znacznemu 0-
p ł y w o w i k r w i . że ty lko transfuzja obcej 
k r w i mogła ją utrzymać przy życiu. Mło 
dy doktór zgłosił się sam z tą ofiarą. O-
peracja udała się wspaniale i chora 

została uratowana. 
W dwa miesiące później — opowia

da prof. Smith — zgłosił się do mmic mój 
asystent i oświadczy ł mi , że zamierza 

poślubić ową uratowaną przez siebk 
dziewczynę. Ka twarzy jego zauważa
łem pewne wątpl iwości Wreszcie dr Brc 
tliers zadał mi następujące pytanie: ,Czy 
mogę poślub :ć kobietę, w której żv !a . i ; 
płynie tyle mojej krwi? ' * Pytanie io 
wprawi ło mnie w zdumienie. Wypadek 
ten był rzeczywiście wy ją tkowy . 7. punk 
tu w r o n i a nrawn^tro me m o T ł o bvć ni o 
w y o jakiejkolwiek przeszkodz'e ale ze 
strony fizjologicznej i psychologicznej u 
Otwarcie wiec odpowiedziałem, że lepiej 
będzie, jeżeli mói :>systent zrezygnuje z 
tego związku. gdvż rzeczywiście tu 

wspólnota k r w i 
między obojgiem jest sprzeczną ze zir 
pełnem zjednoczeniem sie ciclesncm... 

Po tej rozmowie dr. Brcthcrs opuść 
mieszkanie profesora, a tego sarnegi 
wieczora popełnił wraz z ową wyrato
waną przez siebie od śmierci p a c j e n t k a 
samobójstwo... 

Dziwna ta afera żywo jęst omawia
na przez prasę amerykańską. 

BszmhnM bucika rfomi ff!a feszra^nwc"* 

Mały Kurjer, 
tygodnik dla dzieci 

i młodzieży, 
kosztu je tylko 5 0 gr. mśes. 

' i - ' ... s 

W oryginalny sposób walczy z bezdom 
Ponieważ dotychczasowy sposób budo 
zbyt drogie, k tórych komorne było za 
piero mówić o bezrobotnym wprowa 
Przy budowie domów zatrudniono ie 
kanie później miało być przeznaczone, 
nie wypadało w cenie 2500 marek, co po 
ględniającego już oprocentowanie kapita 

marek m»e 

noścłą miasto Branderburg nad Hawc' 
w a n t a bezdomnym dawał mieszkań! 
wysok ie na kieszeń robotnika, a co do 
dzeno w życie zupełnie nowa metodę 
dynie bezrobotnych dla k tórych miesz 
stosując zniżoną stawkę płacy. Mieszku 
zwalało na oznaczenie komornego, u w z 
tu i jego amortyzację w wysokości 12 
siecznie. 

TAJEMNICA 
„CZARNEJ RĘRI 

P O W I E Ś Ć . 

Unosiła ronie radość, której żadne 
pióro nie zdoła opisać. Szczegóły mych 
przygód wydawały ml się teraz niereal
nym koszmarem, z którego wy łon i ła się 
nagle olśniewająca tęcza klejnotów. Na 
to wspomnienie zerwałem się na równe 
nogi. 

— Co ty robisz? — zawołał Albert . 
— Ubieram się 1 powrócę do podzie

mia — odparłem wydobywając pośpiesz
nie odzienie z szafy. 

Doktór spojrzał na mnie przerażo
nym wzrokiem, biorąc mnie za warjata, 
a wyraz jego twarzy bawił mnie niez
miernie. Postanowił przemówić spokoj
nie, starając się mnie przekonać. 

— I cóz tam będziesz robl l po nocy, 
czyż nie lepiej się położyć I czekać do 
dniał 

— Nie, pójdziemy razem wydobywać 
skarb uk ry ty . 

t y m razem Albert nie wątpi ł już, że 
bredzę 1 jął przemawiać do mnie jak do 
małego dziecka, nie sprzeciwiając się 
mej woli , lecz starając się zyskać na 
czasie 1 nakłonić mnie do dobrowolnego 
powrotu do łóżka. 

Ja tymczasem ubrawszy się, wydoby
łem pergamjn z biurka 1 wskazując go 
rzekłem: 

— Znasz ten dokument? 
— Znam — odparł coraz bardziej 

zdumiony. 
— Więc czemu się tak dzfwjsz? 
Spojrzał na mnie pytającym wzro

kiem. 
Skinąłem głową twierdząco. — Bę

dąc pod kluczem odnalazłem skarb scho 
wany podczas wielkiej rewolucji I teraz 
nie zwlekając pragnę stać się jego wła
ścicielem, a t y mi dopomożesz. 
Lecz Albert w dalszym ciągu patrzał na 
mnie z niedowierzaniem, jednak nie 
sprzeciwiał się w niczem i w milczeniu 
jaką miałem w zapasie, długi pi ln ik i k;-
spogladał na moje przygotowania do wy
prawy. 

Wziąłem worek, latarnię elektryczną. 
lof. 

— Henrysiu, czy cl s;ę przypadkiem 
nie śniło w gorączce? — pytał przerażo
ny mój przyjaciel. 

— Ależ nie, przekonasz się, że mówię 
prawdę-

— Jak;ra sposobem mogłeś natraf ić 
na kryjówkę, przecież byłeś ranny I nie
przytomny? — spytał nagle zaintereso
wany. 

— Opowiem c l wszystko w drodze, 
ale teraz chodźmy." 

22. 
Gdy nad ranem wrócil iśmy z podziem 

nej wycieczki obładowani kosztownym 
ciężarem, Albert nie patrzył już na mnie 
jak na szaleńca. Podzielał moją radość 
ponieważ był oddanym przyjacielem. Z 
niemałym trudem zmusiłem go do przy
jęcia garści złota jako honorarjum za 
moją kurację. 

W chwi l i gdyśmy się rozchodzili, 
uścisnął mnie serdecznie 1 rzekł: 

— Pamiętaj Henry3lu, że choć boga
ctwo jest wielkim atutem w życiu, nie 
j f s t ono jednak jedyną jego treścią. 
Znalazłeś w B. -ćry nietylko skarb mar
twy, lecz 1 inny stokroć jeszcze cenniej
szy. 

— Skąd wiesz o tem Albercie? 
— Po twojem tajemniczem zniknię

ciu, jak również w ciągu następnych 
dni, miałem niejedną sposobność przeko
nania się o uczuciu, jak ie wzbudziłeś w 
pewnem sercu. W czepku się urodziłeś, 
mój drogi — dodał uśmiechając się i 
klepiąc mnie po ramieniu. 

— Henrysiu! Henrys iu ! Wreszcie o-
przytomnialeś j zdrów jesteś, jakże się 
z tego cieszę — wolał władzio wpadając 
z impetem do mego pokoju. 

— Więc I t y już wstałeś. 
— Tak, wolno m i już chodzić, więc 

pierwszy chciałem clę powitać. Opowiesz 
m l wszystko, prawda Henrysiu? 

— Ha się rozumieć, nie pominę an l j 
jednego szczegółu. 

— Tylko nie przy paple, pamiętaj o 
tem. Ta straszna hlstorja tak go boleś
nie dotknęła, że musi o niej zapomnieć. 
Chodźmy do bibljoteki, tam będzie 
nam najwygodniej- I schwyciwszy moją 
rękę, zaprowadził aż do drzwi wskaza
nego pokoju. Otworzywszy je przede 
mną, sam nagle znikł. Siedząca przy ko. 
minku Mjra powstała z miejsca na mój 
widok i obie dłonie do mnie wyciągnęła. 
W oczach je j świecił blask niezwykły. 
Nigdy tak pięknej nie widziałem jej do-[ 
tąd. 

BfartSmy cffwflkę" w milczeniu, 
szenr oboje. Przemówiła pierwsza. 

— Doktór Serjean opowiedział już 
panu o wypadkach dni ubiegłych, drama 
tycznych, lecz rzucających wreszcie 
światło na niesłychana nieporozumienie 
jak ie t u zaszło. 

•— Tak, panno MTro, wjem wszystko 
— odparłem, a wzrok utkwi łem w bran
soletkę, którą nosiła. Młoda dziewczyna 
to zauważyła I wskazując klejnot rze. 
k ła : 

— Droga ta pamiątka jest przyczyną 
wielkiej zmiany 1 zwycięstwa prawdy. 

— Widok Jej, panno Miro przypomi
na m i naszą rozmowę w ogrodzfe, czy 
pamięta ją pani? 

— Każde j e j słowo. 
" — I słowo „otchłań?" 

— Użyłam go myśląc o niezrozumia
łej tajemnicy, jakiej byłam wtedy ofia
rą I niewolnicą. Otchłań dziś znikła, pa. 
nie Henryku. 

— A z mej strony znikł powód, dla 
którego pewnych słów nio śmiałem wy
mówić, czy domyśla się pani ich sensu? 

— Może tak' — odrzekła spuszczając 
oczy. 

— M i r o ! kocham clę, czy chcesz b£Ć 
moją — spytałam, szeptem i tak drżące-
m l U 3 t a m i , źe ledwie mogłem wymówjć 
wyrazy. 

— Kocham cię od pierwszego wejrze
nia — doszła cicha odpowiedź. 

Rozkoszne chwile jakie nastąpiły zo
stały przerwane wejściem Władzia z o j 
czymem- Drgnąłem mimowolnie na w i 
dok barona, ponieważ podobieństwo z 
bratem było tak niesłychane, że w pier
wszej chwi l i wydało m l się, iż zmar. 
twychwstał mój kat. Lecz Mira ująwszy 
mą rękę podeszła do ojczyma. 

—i Ojcze przedstawiam ci mego na
rzeczonego. 

— Rad będę uważać pana za syna, 
należą się nam jaśniejsze chwile po dłu
giem paśmie bolesnych przejść. 

Władzio skakał z r. i ioścl 1 rzucał się 
nam w objęcia, wreszcie podbiegł do te
lefonu i nastawiwszy aparat, zaczął dzwo 
niś, aż wywołał żądaną osobę. 

— Bernardzie! — wygrałem zakład, 
panna M i ra nie wyjdzie za margrabie
go. Zaręczyła się z panem Henrykiem 
Giertwil łem. 

Na tem koficzy się ten pamiętnik. 
Autor jego należy do rzędu rzadkich l u . 
dzl zadowolonych z losu t wdzięcznych 
Opatrzności za je j łaski. 

To też życie jego płyn;e spokojnie o-
promfenione nietylko blaskiem złota, 
lecz słońcem prawdziwego szczęścia. 

_ j ] R A C K i L u E 

P a n s Adonis. 
P O W I E Ś Ć . 

KONIFCc 

U stóp tego ogromu wyglądali, jak 
dwie nędzne mrówki. Rozmawiali o skro
mnych gospodarskich sprawach. 

Lola w jesiennej niebieskiej suknj i 
Ludwik w jasno popielatem ubraniu, tu
l i l i się do siebie, zdziwieni, że cały 
dzień mają swobodę, uwolnieni od mamy 
Bartan, ^od pewnego czasu tak irytującej. 

— Zapewniam cię — mówiła Lola — 
że możnaby doskonale utrzymać s i " za 
sześć tysięcy franków. Wynajęlibyśmy 
mieszkanie w oficynie, ciepłe i wygodne, 
z tadnerai lustrami j niedrogiemi firanka
mi, gdyż w Paryżu umiem kupować oka
zyjnie. Urządziłbyś sobie gabinet według 
swego gustu z wszącą lampą, wielką 
szafą na książki, kanapą i fotelikami, ob i . 
temi zieloną skórą. Byłby on równocześnie 
salonem. Ojciec dalby nam meble. Jeśliby 
nam było potrzebne drzewo do kuchenne
go peca, to byłoby już najtańsze! 
Sprowadzałoby się je z Tours wagonami, 
nieprawdaż?... 

— Tak — odparł Ludwik — lecz ma
ma Bartan nie zgadza się. Obawia sjc, że 
Paryż nie dla naszej kieszeni j gdyby przy
szło jej na myśl pojechać za nami, mo
głaby... a wówczas.... 

Powiedziawszy te słowa odwrócił się 
z lękiem. Lola ścisnęła jego ramię. 

— Och! to byłoby już za w.ele! — 
Ogarnął ją nagle gniew, jak gdyby była 
pensjonarką, która uciekła z klasztoru: 

— Pojechać za nami? Czy nie wyroś, 
liśmy na tyle, byśmy potrafili sami cho
dzić?* Rok już przecie jak pobraliśmy s'ę. 
Uważam, że śmieszny jesteś, Ludwiku! 
Boisz jej się jak ognia. Doprawdy, żal 
mi ciebie. Ńa twojem miejscu zerwała
bym z tem wszystkiem raz na zawsze i u . 
rządzilibyśmy sobie dom gdzieindziej. 
Jadłoby s'ę dobrze Wychodziło wieczo
rami. Ubierało według własnego gustu. 
Ach! co za życie! i bylibyśmy razem tyl
ko my dwoje! 

Poszli do ulicy Pocztowej, ciemnej 
kiepsko brukowanej z rowem pośrodku i 
zabłoconemj trotuarami po bokach. Mia
steczko wydawało się wymarłe. Prócz 
włóczącej się kotki, która w cuchną
cym ścieku szukała resztek chleba, nie w i 
dać było żadnego mieszkańca. Zdawało 

się że w tym zakątku Ambose widnokręg 
był zupełnie zamknięty. Pałacowe mury 
wznosiły się ponad dachami demów, ktJ:e 
były pogrążone w wiecznym cieniu. 

Ludwik zatrzymał się u progu drzwi. 
— Muszę zapytać się o pocztę. Może ma
ma psała. Wszedł, podczas gdy Lola schy
liła się, by pogłaskać kotkę, brzydkie stwo. 
rzonko o wyłysiałych uszach. 

Mama Barian pisała. Radziła im, by 
nie płacili rachunku hotelów łgo, zan ui 
go dobrze nie sprawdzą. Mieszkańcy Am., 
boise nie cies.z.ą się zbyt dobrą sławą. 

Następnie kazała sob e przywieić tro
chę gruszek do smażenia — podobno by
ły tam świetne — i kawałek miękkiego se
ra (szczególnego gatunku) oraz powie
dzieć Loli, by włożyła wełnianą sukn'?, 
gdyż szkoda niszczyć niebieskiej, tiki koń. 
czył się błaganiem nie za trzy my. 
wania się dłużej, jako że tartak źle funk
cjonował, sprzedawano mniej klepek, 
deski też nie szły zbyt, dobrze a robot
nicy rozpili s'ę. 

A jednak od wyjazdu ich z Tours u-
płynęlo ledwie czterdzieści osiem godzin., 
Żałowali już nawet, że odwiedzili kuzyi 

inów Blois, skrócając sobie w ten ąpói 
wakacje. Ludwik, zniecierpliwiony, wł * 
list do kieszeni. Otworzył pismo podnuj-
strzego, klóry donosił, że z końcem mie
siąca zainkasttje sę 625 fr. od panów 
Chamlain i Legaye. Piła złamała s c, . 
nęła beczka farby do powlekania — jcd. 
nem słowem przewrót i anarchja!... Ponie
waż młody człowiek odczuwał, niewy
tłumaczoną potrzebę wypoczynku, me 
chciał wcale wspominać Loli o tych smut
nych rzeczach. Miała przecież dwadzie
ścia lat, a cyfry są niewesołe. Ser bardzo 
go niepokoił. Nie było widać żadnego 
sklepu. Gdze go kupić? Folwarki zapew- ' 
ne były daleko. 

Lola puściła kotkę, mówiuc r nieza
dowoleniem. 

— Niepiękna jest ta ulica! Ach! cóż 
za prowincja! Kotka wygląda na zdy
chającą z głodu. Wiesz, gdyby nie roczni
ca naszego ślubu, nie wyszłabym na gó
rę! Jestem przekonana, że zapłacimy dro
go w hotelu ,,Des Yoyngeurs", gdyż to 
blisko dworca i prawdopodobnie przyjeż
dża tu dużo Anglików. i(c. d. n.Y. 



mdliii. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 
W okręgowym inspektoracie pracy 

odbyta się konferencja w sprawie zawar 
cia nowej innowy zbiorowej w przemyś
le piekarskim w Warszawie, moc dotych 
czasowej upłynęła I października. Cech 
piekarzy m. »toł. Warszawy, grupa pie
karń parowych i cech zrzeszonych pieką 
rzv m. st. Warszawy złożyli oświadczę 
nie. że płace pracowarków piekarskich 
pozostają bez zmiany, umowy zbiorowej 
n:e zawierają ze względu na obecną kon 
ju i ikturę gospodarczą. Przedstawiciele 
Irzecłi związków pracowników piekar
skich, złożyl i oświadczenie, że umowa 
zbiorowa musi być zawarta, gdyż regn-
line warunk i pracy i p łacy w zawód/ 
piekarskim. 

Teatr „Wesołe Oko' ' Zrzeszenie ar ty 
stów pod k ierownic twem Janusza War -
neckiego) wystąp i ło z premierą wielk ie j 
rcwj i inauguracyjnej pod tv t . „ A moie 
do nas"? z udziałem Mary Gabricl l i , Jul i i 
Kraszewskiej duetu Noy Lody Nicim-
r /ankl . Stanis ławy Nowick ie j Leny 7e-
i ichnwskicj . Fug. Body .1. Klimaszewskie 
gp, RUR . Koszustkicgo. Włodzimierza Ma 
cherskiego, Tadeusza Olszy. Marjana 
Rentgena, .1. Rolanda. St. Sielańskicgo, 
Czesława Skoniccznego. Władys ława 
Waltera ) Ak 'ks.2abczvrisk :ego. K ierow
nic two muzyczne: Stanisław Nawrot l 
Zygmunt Wichler. Dekoracje; Józef Ga
lewski . 

Starostwo grodzkie północno-war-
szawskie nałożyło sekwes-tr na komorne 
w domach, k tórych właściciele uchylają 
się vi\ w y k o n a n a nakazanvh robót r c 
m o n t c A \ vch. W tych domach nakazy re
montu wydano ze względu na ich stan, 
zagrażający bezpieczeństwu publiczne
mu. Po osiągnięciu w drodze sekwestru 
potrzebnych sum, roboty będą wykona
ne w drodze przymusowej na koszr wła
ścicieli domów przez komitet rozbudo
w y m. st. Warszawy. 

Magistrat m. st. Warszawy wypłaca 
zasiłki rodzinom rezerwistów, powoła
nych na ćwiczenia w roku bieżącym. Po 
dania o wypłacenie zasi łków w wydz ia 
le wo jskowym magistratu składa- moż
na w ciągu miesiąca od dnia odbycia ćwi 
czeń. Podania spóźmone w inny zawierać 
dostateczne usprawiedl iwienie, w prze
c iwnym razie nie będą uwzględnione. 

Rozporządzenie komisarza rządu m. 
st. Warszawy o ruch" ul icznym z d. 15 
m a j a ' 9 2 5 r. jest w mocy. Pomimo to nfe 
które przepisy rozporządzenia n;c są w y 
konywane. Otóż paragraf 46 rozporzą
dzona przewiduje, że nic w o no chodzić 
po ulicach więcej jak 3 osoby w rzędnie, 
na wąskich chodnikach w 2 osoby Trzy
manie się pod rękę w trójkę Jest wzbro
nione. Większe grupy mogą sie posuwać 
jedynie param:. Par. 47 tego rozporzą
dzenia przewiduje, że laski, parasole itd. 
maja być noszone tak. aby nie przeszka
dzały innym przechodniom. Komisariat 
rządu przypomina policji, 'śmienie prze-
p s n w . nakazując pociąganie niestosują
cych s':ę do odpawiedz'alności karno-ad-
minislracyjnej. 

Nr. 

Sześć strzałów cyklisty. 
Nieoczekiwana napaść. 

Panna w roli wywiadowcy. 
Z Poznania donoszą 
Dwa j mieszkańcy Promna Jan Wiza 

i Aleksander Dominik odprowadzali póź
nym wieczorem swego kolegę Władys ia 
wa Cieślaka mieszkającego w Biskupi
cach. Kilkaset metrów za Promi lem na 
drodze do Góry napotkali jadącego ro
werem 19-letniego Ericha Bussera z 
Promna, k tó ry 

nie miał świat ła. 
Na zapytanie W i z y , dlaczego jedzie 

rowerem bez świat ła padły w odpowie 

K R A T E C Z K I . 

dzi strzały rewo 'werowc. Bussler da 
ognia 6 razy i ranił Wizę z bezpośredniej 
odległości 4-krotnie w lewą pierś, pra 
wą pachwinę, prawe ramię i lewą szczę 
ke Towarzyszący Wizemu Domimk i 
Cieślak zbiegli w pole, ale na jęki W i 
zego Dominik wróc i ł i zaprowadzi ł cięż 
ko ranionego do d-imu. Wiza znajduje się 
pod slałą opieką lekarską. 

Biisslcra aresztowano i odstawiono 
do więzienia sądowego w Pobiedziskach 

tfcwerojva i raged ja . 
Od najmłodszych lat nie miałem spe

cjalnego przekonania do t. zw. sportów, 
które polegały na kopaniu niewinnej pi ł
k i , na obijaniu wzajcmneni szczęki, pod
bijaniu oczu i td. Nii-cdy. tego nie robi łem 
i jako nie wyrosJetn na „chuchro" . Oka
zuje się. żc mc koniecznie trzeba pozwą 
lać obijać się za młodu, aby na starość 
móc obijać innych. Z tego ogólnego me
go stroniem a od sportu, przypadkowo 
wydarzy ła się także 1 abstynencja rowc 
rowa. Mogę jcźdz.ć konno, t ramwajem i 
samochodem, ale nie umiem jeździć ro
werem. J Jrzyzuajc się do tego chętnie, 
gdyż to nic hańbi. Nie mam nic przeciw
ko rowerow i , jako rozrywce ale dziś je
stem już za stary na naukę. Zresztą w i 
działem kiedyś wyścigi rowerowe, które 
spowodowały we mnie pewien rowero-
wstręt . By ło to latem. Upał, żc pożal się 
Boże, na pełnej kurzu szosie koło Rzgo
wa, w samo południe, żar, spiekota 
i>rzclceiało koło mnie kilkudziesięciu mo 
krych od potu, zziajanych rowerzys tów 
których płuca pracowały niczem miechy 
kowalskie, ludzi, k tó rzy zapewne po u-
kończeniu biegu ki lka dni nie mogl i „z ła
pać* oddechu". W idok tych męczenni
ków zabił moją ówczesną ochotę na ro
wer. 

A propos roweru przypomina ml się 
stary wprawdzie, ale bardzo p rawdz i 
w y . .kawał". 

M łody Kugelszwanc w y b r a ł się z 
panną Salcią na wycieczkę. Panna Sal-
cia jechała rowereni , a Kugclszwancik 
przyjechał podmiejskim t ramwajom. 
Spotkali się w lesie, — jak potem opo
wiadał młodzieniec: — Słoneczko świe
ciło, ptaszki śpiewały, Salcia położyła 
się na trawce, ja stanąłem obok. Salcia 
zrobiła się czuła 1 mówi do mnie: Moniek 
Monicczek, Moninchna, rób co chcesz, 
bierz co chcesz. To wzią łem rower | po
jechałem do domu. 

Jeśli t a historia Jest Już nawet pań
s twu znana, to t y l ko Jeden dowód wię
cej, jakiem plotkarskicm miastem jest 
Łódź. Gdy np. wczora j w nowym mi
ł ym teatrze „Cocta 1 ' ! " złapał mnie '/a re~ 
karwi jeden z kolegów, pyta jąc: gdzie tu 

jest telefon, muszę w pilnej sprawie za
dzwonić do kogoś, odpowiedziałem m u : 
telefonu tutaj niema. Ale powiedz tę pil
ną wiadomość mojej żonie, to za pięć 
minut całe miasto o tern będzie wie
działo i telefonowanie stanie się zby
teczne. 

Wróćmy jednak do sprawy r o w e m , 
k tó ry stanowi osnowę dzisiejszej histo
r i i , li'istorji zresztą codziennej i zwyk łe j . 

D W A R O W E R Y . 
Jak wskazuje powyższy ty tu l i k cho 

dzi w łaśc iw ie nic o rower, lecz o dwa 
r o w e r y : 

21-letiii Stanisław Ciołek, k tó ry zre
sztą by ł całkiem sprytny, miał złe skłon 
ności. Ponieważ matka odumarła go, a 
w i t e „zbi ja ł pieniądze" w Ameryce, 
Sta&io Ciołek zbijał bąki w Łodzi , rosnąc 
swobodnie, jako chwast p rzy drodze, 
zwłaszcza, że jogo p rawny opiekun. Jan 
Kaczmarek mieszkał stale wie ws i Do
bra, pow. brzezińskiego, nie mógł więc 
stale się nim opiekować. Sfcasio nie chciał 
jechać na wieś do opiekuna, twierdząc, 
że ma w Łodizi trochę pracy. 

8 czerwca rb. Ciołek pożyczy ł od A-
dania Zalnsa dWa rowery . Dlatego aż 
dwa, żc Zalas też chyba by ł ciołkiem, 
żeby C io łkowi zawierzać dwa rowery . 
Pretekstem Stasia do wypożyczenia ro
werów była zamierzona przez Ciołka 
wycieczka za miasto do Lutomierska w 
towarzystwie jednego z przyjaciół . 

Tymczasem Ciołek jeden rower , zu
pełnie jeszcze nowy , war tośc i 250 zł. 
„spuści ł " za 50 złotych, drugim zaś rowc 
rem wyjechał rzeczywliścle za miasto, 
do zagrody swego opiekuna 1 rower 
schował w stodole. 

Ponieważ Stasio r o w e r ó w nie odda
wał Zalas skierował sprawę do Sądu. 
Ciołek na rozprawie oświadczył c io łko-
wato, że jeden rower schował, aby nikt 
inny nie mógł z niego korzystać, drugi 
zaś sprzedał, gdyż „ jako istota żyjąca po 
t rzebował go tówk i " . 

Sąd Grodzki skazał flstotę żyjącą na 
3 mieszce bezwzględnego aresztu. 
_ j Jerzy Krzeckl. 

Ze Stanisławowa donoszą 
Onegdaj około godziny 8-mej wicczo 

rem oderwal i nieznani sprawcy okienicę 
w mieszkaniu Szulima Lindenberga (ul. 
Rejtana 11) i dostawszy się do wnętrza, 
skradli 35 złotych gotówką, tudzież fla
szkę wódk i i inne drobnostki. W między 
czasie wróc i ł do domu Lindenberg i na 
widok złodziei 

wszczął k rzyk . 
Włamywacze momentalnie zbiegli, 

ale w ślad za nimi podążyła córka Lin 

Rewśzla w kinie. 
denberga, Genia, która zauważywszy, 
że włamywacze weszli do kina „O l in i -
p ja" zwróci ła się z prośbą o interwencję 
do posterunkowego. Ten zdołał p rzy t rzy 
mać na sali dwóch notorycznych i kara 
nych już złodziei w osobach 23-letniego 
Wasyla Myln ick icgo i 19-letniego Filipa 
Fedyka. 

Podczas rewiz j i kieszonkowej zna
leziono u Fedyka skradzione Lindenber-
gowi drobnostki, pieniędzy natomiast 
już nic było. 
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S p r a w a Kasy Chorych n a posiedzenia rady mie jsk ie j . 
Łódź, dnia 3 paźdz ;ernika. Projekt rc 

organizacji rządowej Kas Chorych na te 
renie Rzeczypospolitej powol i zostaje 
przeprowadzany. 

Jeśli chodzi o wo jewódz two łódzkie, 
to w skład Okręgowej Kasv Chorych w 
Łodzi wejdzie Kasa Chorych w Ozorko
wie i Tomaszowie. 

Najlepszym tego dowodem jest fakt 
zamianowania nad temi Kasami Komisa
rza łódzkiego p. Łopuszańskiego, k tóry 
niezależnie od tego będzie Komisarzem 
Okręgowej Kasy w Pabianicach. 

Kasą Pubjanfcka. na której czele sta
nął wczoraj dyr. Goliński, obejmuje Ka
sy w Zduńskiej Wo l i i Łasku grupując o-
gółem około 35 tysięcy ubezpieczonych, 
'ak zdołaliśmy sfę poinformować w ł a d z e 
centralne noszą się z zamiarem przy łą
czenia do Okręgowej Kasy w Łodzi — 
Kasę Chorych w Pio t rkowie. 

W związku z powyższem wczoraj na 
posiedzeniu Rady Miejskiej m. P io t rkowa 
zgłoszono nagły wniosek w sprawie u-
chwalenia sprzeciwu co do zamierzonej 
l ikwidacj i jednostki Kasy Chorych w 
Pio t rkowie \ przyłączenia Jej do Łodzi , 
i żądania utrzymania 

nadal siedziby okręgu 
cwentualnem dalszcm jego rozszerze

niem oraz przywróceniem samorządu. 
W motywach podano, że przyłączenie 

Kasy Chorych w Pfot rkowie zmniejszy 
w znacznym stopniu zasięg m. Piot rko
wa, a przeto odbije sie na interesach go 

spodarczych miasta, pogardzając Już : 
tak ciężkie położenie ekonomiczne. 

Dalej wskazano, że reorganizacja ta 
odbije sie nie/miernie ujemnie na intere
sach \yszystkich pracowników ubezpie
czonych na wypadek choroby. 

Wniosek ten przeszedł jednogłośne 
i Rada Miejska w sprawie tej zwróc i s \ ' 
do odpowiednich czynników ze specjał-
nem pismem. 

Śmierć opryszka w wlezieniu. 
Z Grudziądza donoszą: 
Onegdaj zmarł w szpitalu micjskit i! 

przebywający w więzieniu śledczem je
den z bandytów, sprawca napadu ra
bunkowego na dom Fćl lerów w Pia
skach pod Grudziądzem, 23-!etnl Józei 
Matczak. 

Prowadząc żywot bandycki. Mat
czak nabawi ł się gruźl icy. 
która to położyła kies jego występnemu 
życiu. Matczak prócz swego „zawodu'* 
popisywał się często magicznemi sztucz 
kami, nd;:jąc fakira indyjskiego. B y ł on 
również mistrzem maski . Niejednokrot
nie symulując kobietę, udawał się na 
miejsce występku, gdzie od jakimś pre
tekstem ułatwia ł sobie wykonanie zgóry 
ułożonego planu rabunkowego. Przed 
ki lku miesiącami wpadł on w ręce pol i
cj i . Osadzony w więzieniu, oczekiwał na 
rozprawę sądową. 

Pitka 
Kochba -
Boisko S 
kabl — S 
maszów, 
Erzeatay, 
Koluszek. 

Gry s 
godz 15-
rrtęska kl 
Geyer, k> 
ul. N-Tai 
— Jutrzei 
Jutrznia, 
C. Bołskc 
tena Ork 
mistrzostw 
itrzostwo 

Rozdawca podejrzanych pożyczek. 
Aresz towan ie w y r a f i n o w a n e g o oszusta . 

Wilno. 3.10. (Od w ł . kor.) W powite-
cic Mołodcczno policja aresztowała W ł a 
dysława Hcnryk iewicza, rodem z Kra
kowa, k tó ry dokonał szeregu oszustw 
na szkodę kilkudziesięciu mieszkańców 
tego powiatu-

Henryk iewicz odwiedzał poszczegól
ne miejscowości i proponował dogodne 
pożyczki, pobierając przytem opłaty, po
trzebne rzekomo na 
załatwienie formalności pożyczkowych' 

R a d j o - k ą c i k 
NIEDZIELA. 

10.15 Nabożeństwo z Krakowa, 11.58 SygnaJ 
czasu, 12 05 Program na dzień bicz., 12.10 Kom 
meteorol., 12.15 Poranek symfoniczny, 14.00 
„Hodowla bydfa w związku z obecnym kryzy
sem", wygi. tnz. M. Kwasleborskl, 14 20—14.40 
Pleśni polskie. 14.40 ..Obliczajmy swo|e zapasy*' 
wygi. In*. W Chmlcleckl, 15.00 Muzyka z płyt. 
Marsze wojskowe, 15.15—15.53 Audycja żołnier
ska, 15.55—16.20 Program dla młodzieży, 16 "5 
Muzyka z płyt, 16.40 Odczyt z Katowic, 17.00 
Muzyka z płyt, 17.15 Odczyt z Krakowa, 17.30 
.Wiadomości przyjemne I pożyteczne", 17.45 
Koncert chóru Warsa, 19.00 Rozmaitości, 19.25 
Kom. Tow do Zachęty Hodowli koni w Polsce, 
19.30 Muzyka z płyt, 19.40 Program na dzień 
nast., 19.45 Słuchowisko „Grube ryby" "Bałuc
kiego. 20.15—2155 Koncert popularny, 21.55— 
22.10 Kwadrans literacki. „Nerwy", opowiadanie 
sportowe Zdz. Kleszczyńsklego, 22.10 Recital 
skrzypcowy Zdz. Roesnera, 22 40 Komunikaty, 
23.00—2400 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, niedziela, 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Krakowa, 1158 Sygnał 

czasu t program na-dzień bież., 12.10 Kom. me-
teorol., 12.15 Poranek symfoniczny, 14 00 Ks. 
B. Rnslrtskl: „Kośdót w świetle słów Chrystu
sowych". 14.20—16.20 Transmisje z W-wy, 16.2(1 
' 16 55 Intermezzo muzyczne, 16.40 Prof. Wł. 
Dzięgiel: , Silesia semper fldclls", 17.15 Odczyt 
z Krakowa, 17.30—19.00 Transmisje z W-wy. 
1900 Rozmaitości, 19.20 Intermezzo muz.yczne 
)9.4*—22 40 Transmisje z W-wy, 22.40 Komuni
katy oraz program na dzień nast., 23.00 Muzy
ka lekka I taneczna. 

TCOFN1CiSWl'STF.RHAllSEN, niedziela. 1634,4 
9.00 Nabożeństwo z kośdola w Dcutsch Wu-

slcrhausen. 11.00 Utwory skrzypcowe w wyko
naniu Prltza Kreislera, 1210 A';adcmja Soclal. 
Zwl.azku, 13.30—13.55 Odczyt dla rodziców. Er
na Tischaucr-Ellcrt: „Pomoc rodzicielska'*, 14.00 
Koncert popul. radloork., 15 20 Fanlazje operet
kowe, wyk. radjoork., 16.00 (,Intryga I miłość" 
tragedia Fryderyka Schillera, 1S.00 Muzyka z 
hotelu Kaiserhol, 18 30—18.55 H. Llchtcnthali 
..Muzyk-* Jako mowa". 18.55—19.20 E. Bansc: 
,.Co leszcze pozostało do stwierdzenia na zie
mi?". 19.20-19.50 .Krzyk Jeleni", reporta* z 
ogrodu Zoologicznego, 20.00 Koncert z Hambur
ga, 22 00 Komunikaty, nast. do 0.30 muzyka ta
neczna z Berlina. 

R A C H I L D E 

Stwierdziwszy że niówj rozsądnie, Lu
dwik odważył się wspomnieć o :;e;zc. 

— Poszukajmy kolonjalncgo sklepu! — 
rzeki z glebok eni westchnieniem. 

— Poco? Chcesz mi kupić czekoladę, 
abym mo^la zjeść resztę chleba, który za
brałam ze śniadania?... Po moim żołądku 
doinyślr.n się, że jest druga godzina. 

— Łakomczuchu! — rzeki, śmiejąc się. 
Znaleźli jak ś sklepik, zupełnie czarny, 

jak ulica, pod średniowiecznym dasz
kiem, w którym były jaja, masło, sło
je napełnione śmiesznemi cukierkami i 
ser szwajcarski, zanieczyszczony przez 
muchy. Lola kupiła czekoladę, a mąż 
nieśmiało poproś ł o ser. 

— Ależ nie cierpię go przecież! — za
wołała zdziwiona Lola. 

— Widz sz — wyjaśnił rzybko — bę
dzie to prezencik dla mamy!... Prosi, bym 
prz) wiózł tutejszy ser. Powiem jej jed
nak, żc nie mieliśmy czasu kup'ć. Ciebie 
by to denerwowało, nieprawdaż? A żresz 
tą w pociągu.., 

Wylnicimęła: 
— Boże święty, co za pomysł! Cały 

dzień spacerować z serem! Cóż za dręczy-
c clka, ta twoja matka! Ależ oczywiście, 
kupmy jej ten ser. Tern gorzej! będzie 
miała karę. 

— Preszf pani — dodała, zwracając sie 
do sklepikarki — niech pani da za dwa i 
pół iranka, aby s'ę nacieszyła! 

I musieli obarczyć sie dużym kawałkiem 

starego szwajcarskiego sera owiniętym w 
żółty papier. 

SklepiRarka ironicznie spojrzała na po
dobnych amatorów... Zapewne obcy... 

Lola, wściekła szła sama naprzód. N b 
chciała wcale rozmawiać i rozmyślała z 
przekonaniem, żc wkońcu przyjdzie do nic 
szczęśc'a. Nic nic mówiąc wróci do Pary
ża do swojego ojca. Tak, papa Tranet 
przyjmie ją dobrze. Coprawda stoi przed 
bankructwem, lecz ona dopomoże mu w 
uporządkowaniu rachunków i będzie roz
sądna. W niedzielę będą chodzić na przed 
stawicn"a, odszuka przyjaciółki z pensji 
i będzie jeździła na mszę przyzwoitym po
wozem. Nie będzie już żadnej teściowej 
Bartan! Ani monotonnego źyc a w Tours! 
Pozbędzie się haftowania pasów, wydiu 
żających się jak apokaf ptyczne węże. Bę
dzie nawet robiła oszczędności. 

Ludwik, zażenowany serem, któ.rego 
nic śmiał włożyć do torby żony, dąsał się, 
idąc w tyle. 

Miał za złe paryżankom, że wyszedłszy 
za mąż nie tracą urody ani gadatliwości. 
Jakże jednak uwelb ia ł tę kroczącą przed 
nim tak zdecydowaną i dumną istotę, uro
dzoną wśród wspaniałości stolicy, pełną 
niewątpliwej szlachetności! ....gdy tym
czasem rodzina oartan, wzbogaciła 
się przez sknerstwo, niezdolna do 
bankructwa, trzymana na wodzy przez pa
nią kupcową, mamę, skąpicę i dawną nau
czycielkę pełną przesądów... Bartan'owii 

|nie byl ; godni rozwiązać rzemyka a jej r : 

lutkich pantofelkowi Posłusznie kupowali 
ser szwajcarski!... 

Lola zapytała o strażnika u furty pała
cowej i czy można zwiedzić wieżę i wnę
trze, które naprawiano. Usiadła przy 
oporęczowaniu starej siudni, rzuciwszy pa
rasolkę na ziem ę, gdyż nie miała już 
ochoty pójść dalej, obiecywała sobie, że 
ta podróż, niejako drugi miesiąc miodowy, 
będzie bardzo wesoła. Tymczasem przez 
len ser, strać ła ona obecnie dla niej ca
ły urok. Wydawało jej się, że mniej ko
cha męża, dlatego, że koniecznie chciał 
,,go nosić". Zamiast strażnika zjawiła s'ę 
jakaś tyka odziana w czarny kaszmir (ciąg
le refleks ulicy) i cciemonjalnie zapytała 
ich o godność. 

— Państwo Bartan z firmy Bartan 
(klepki beczkowe z dębowego drzewa) z 
Tours — oświadczył Ludwik głosem nie 
dopuszczającym żadnej repl ik, 

Stróżka uśmiechnęła się złośliwie. 
— Pan pragnie zwiedzić pałac Jaśnie 

w'elmożnego pana? 

— Jaśnie wielmożnego? — odparł Lud
wik, któremu czasem wydawało się, że po
winien być republikaninem. 

Wówczas antyczne stworzenie, skło
niwszy głowę, zimno rzekło: 

— Jego Wysokość hrabia de Paris jest 
dla mnie p^nie wielmożnym panem, a dla 
pragnących zwiedzić jego pałac, panem! 

— Oczywiście! — dodała, powstając 
Lola — bardzo lub :ę hrabiego de Paris.... 
wszak zobaczymy wszystko, nieprawdaż 
proszę pani? 

Obydwie kobiety porozumiały się. 
Ludwik pćuua" się. Zresztą polityka jest 
na miejscu tylko w kawiarni. Będzie 
mówił „Jaśnie Wielmożny Pan*', jeśli 
sprawi to Lofi przyjemność. 

Przeszli pod olbrzymiem sklepieniem i 
•;!c po ł ych wszystkich cieniach ob

lało ich światło, otoczyły kwiaty i mieli 
przed sobą niebo f ptaki. 

— Ogród — powiedziała czarna pani 
z pałacu Amboise. 

Było tam mnóstwo purpurowych piwo
ni], pyszniących się pięknością, a cały 
ogród był jak taras pagórkowaty, jakgdy-
by ziemia niegdyś zgięła się pod dwor
skim trenem kapryśnej królowej. Kapli
ca, stojąca nad brzegiem przepaści wyglą
dała jak stary, przypadkiem nad balustra
dą zapomniany klejnot. Szare rzeźby, deli
katne jak koronki, których szalone poru
szenia znieruchomiały w gęstym kurzu, 
sprawiały, że trzeba było najpierw marzyć 
0 kobietach, zanim pomyślało się o Bogu. 
Och! piękni paziowie zapewne zaba. 
wjali się tu wesoło, biegając z chartami 
swoich kochanek! 

Tam kolosalna wieżyca zamkowa przy
pominała wisielców z czasów walk reli
gijnych. Okna o ciemnych krzyżownicach, 
wąskie drzwi, tak niskie, że pewien król 
jednej nocy o mało nie rozwalił o nie gło
wy, małe wieżyczki z włoskiemi ozdobami 
1 olbrzymie kominki; pełne gniazd drapież
nych ptaków, przedstawiały tajemnicze, 
jak zagadki wspomnienia, mając książę
ce inicjały rozpalone przez suche porosty, 
lub krew majestatycznych zbrodni. 

— Włożę go do twojej torebki na 
spód! — szepnął Ludwik Barton z firmy 
Barton (klepki beczkowe z dębiny) w 
Tours. 

Miał na myśli żółtą paczkę. Lola zgo
dziła się, pełnym godności ruchem. 
W obecności takich cudów naieżało ukryć 
ser. 

Czarna pani, sztywna i prawie niema, 
bezgrzeszna w heraldycznej wierności 
nowoczesnemu panu. być może pochodzą
ca z dawnego rodu Wałezjuszów po 
kądzieli jakiejś dawnej ogrodniczki, rzu
cała na ndodycłi małżonków uroczysty 

cień, wskutek czego stali się jeszcze wię
cej przejęci uszanowaniem. Chodził; niemal. 
i a palcach. Dozorczyni królewskiego i 
pałacu przypominała mamę Bartan); 
Miała taką czarną suknię, taki biały a la 
Marja Stuart czepek, a zielone jej oczy ; 

były tak zielone, że przez chwilę strach! 
ich obleciał. 

— Ile jej dasz? — zapytała cichutko 
Lola. 

— Pięć franków!... Popatrz jak do
brze jest ubraną i co za postać dziadka 
do orzechów. Możnaby sądzić, że to wid
mo z czasów wielkich sprzysiężeń. Nie ' 
mogę dać jej mniej... i 

— Drogo będzie nas ta podróż kosz. ; 

towała. Twoja matka tygodniami będzie 
nas łajała!... Więc wierzysz jednak w hi-
storję francuską? — zapytała po chwi l i 
Lola. Co do mnie uczyłam się tego 
wszystkiego z obowiązku, nie wierząc ani 
w słówko... Paryżanie nie są głupi. Są-i, 
dzę, że ci wszyscy, królowie i królowe 
żyli sobie spokojnie i nie zabawiali s :ę 
wieszaniem ludzi na.rnmnch okennych, 
by zepsuć sobie pekny widok... Za
prawdę! gdy jest się królem i można po
zwolić sobie na coś innego, niepraw
daż? 

Ludwik uśmiechnął się tylko, nie 
chcąc odpowiadać pedantycznie. Poza-
tem był niejako tego samego zdania, co 
Lola.' 

— Tu znajduje się wejście do słynne] 
galerji, prowadzącej do sławnych scho
dów — oświadczyła z godnością dozor
czyni. — Jej Wysokość królowa Katarzyna 
codziennie udawała s'ę tedy na mszę oko
ło szóstej nail ranem. Ulubiony paź niósł 
tren jej sukni i mszał, ozdób ony drogle. 
mi kamieniami... za nią podążali pano
wie. 

(d. c. n.) 
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gdyż w razie porażki nastąpiłby trzeci decydu 
lący mecz. Międzymiastowy mecz bokserski 
Oraz spotkani! w grach sportowych o mistrzo
stwo klasy B 1 C, pływackie i lekkoatletycz
ne imprezy dopełnią reszty programu. 

SzczegółoMfy program przedstawia się nastę
pujące: 

SOBOTA. 
Piłka nożni. Boisko IKP. godz. 15-ta: Bar-

Kochba — IKP. Spotkanie o mistrzostwo kl. C. 
Boisko Sokoli (Pabjanlce), p-odz. 15-ta: Mak
kabi — Szterł o mistrzostwo kl C. Boisko To
maszów, godz, 15-ta: Chlot — Jutrznia. Boisko 
Brzeziny, godz. 15-ta: BKS — Reprezentacje 
Koluszek. 

Gry sportowe. Boisko przy ul. Czerwonej, 
todz 15-ta: Strzelec — Hakoah. koszykówka 
męska kl. B., Hakoah — Makkabi, Sztern — 
Geyer. koszykówka żeńska kl. B. Boisko 
al. N-Targów*), godz. 15-ta: Staw. MI. Polskiej 
«— Jutrzenka, Trumpeldor — Sztern I Vlctorja — 
Jutrznia, koszykówka męska o mistrzostwo kl. 
C. Boisko przy ul. Ogrodowe], godz. 15-ta, ha-
tena Orkan Trlumph, koszykówka męska o 
mistrzostwo kl- C Orkan — Resursa, a o ml-
ltrzostwo kl. B. Makkabi — Absolwenci. 

.. między
miastowe spotkanie Górny-Ślask — Łódź. 

Pływanie. W basenie Baetlera godz 10.30: 
trójmecz szkół średnich pomiędzy gimn. Zimow
skiego, „Oświata" i gimn. im. Kopernika. 

Gry sportowe. Boisko przy ul Czerwonej, 
godz. 11-ta: hazetia Orkan — Sztern. koszy
kówka męska kl. B. Strzelec — Absolwenci. 
Godz. 15-ta: o mistrzostwo kl C. w koszyków
kę męską grała: Jutrzenka — Sztern, Hakoah — 
Sztern Jutrzenka — Resursa. Boisko przy ul. 
Targowej, godz 10-ta: o mistrzostwo kl. C. w 
koszykówkę męską y-rają: Orkan — Jutrzenka, 
Stów. MIodz. Polskiej — Trumpeldor jutrznia 
— Sztern. Boisko w Zgierzu: koszykówka mę
ska kl. C. Victorja — Resursa: hazena: Geyer— 
\'ictoria. Boisko przy ul Ogrodowej, godz. 15: 
grają w koszykówkę męska kl. C. Jutrzenka — 

przy I Sztern, Jutrznia — Resursa, a w koszykówkę 
sklei i żeńską kl. C. Sztern — Hakoah. 

Lekkoatletyka. Na boisku ŁKS dwumecz ze
społów żeńskich pomiędzy ŁKS-em a Zjedno
czonymi. Boisko TUR-u. godz, 11-ta: biegi, szta
fety o mistrzostwo klubów robotniczych. 

W kralu grają o mistrzostwo Ligi: 
w Krakowie: Cracovła — Garbarnia, 
we Lwowie: Legja — Lechja. 
w Poznaniu: Wisła — Warta. 

Lwowscy tennisiści w Łodzi. 
Fina ł międzyk lubowych mis t rzos tw Polski . 

Wnhec niestawienia sie do pól — finałowej I nitywnie do finału, •rdrie spotka sio z o4»o^ c» 
r o a S S S TSSnś^om aStm^ PofaU « ' tytułu Łódzkim KjuW, ToBr ieoTO .jfert; 
X s i < T d r S ż S " kfakowskteKO Sokoła. Lwów-I kanie to odbędzie sie w nadchodzącą medz,ele w 
ski Klub Tennłsowy wchodzi waik-overem dełi • Łodzi. 

Bilans naszej lekkoat letycznej reprezentacj i . 
5 6 zawodniczek w barwach Po lsk i . 

Kobieca reprezenta,e(ja lekkoatletyczna skoń
czyła bardzo chlubnie rok bieżący, zw; cicsiwa-
mi nad Itałją i Czec-nosłowacia. Ogółem, od r. 
1927 reprezentacja kobieca odbyta 

12 spotkań, 
prayczetn 6 w kraju (4 zwycięstwa). 6 zagranica 
(1 zwycięstwo i drugie miejsce na Igrzyskach 
kobiecych w Pradze) W barwach polskich star
towało ogoleni 56 zawodniczek, przyczem naj

więcej 10 razy Schabińska. 9 razy Konnoacka-
Matuszewska, 8 razy Ortlowska. 7 razy Kflosów 
na i Freiwaldówna. 5 razy Brauerówna. 4 razy 
Jasna. Kobiełska. Hulamicka. Wałasiewiczówna 
anowska. Manłcuflówiio. Jasieńska. Jłd.. Najwię
cej zwycięstw miała Wałasiewiczówna, f !3). na
stępnie Konopacka tlO), Mantouflówna (5). Scha 
hińsika (4). a Krajewska i Jasieńska po 3. Sztafety 
wygrały po 5 razy. 

Terminy bokserskich spotkań. 
Losowanie rozgrywek . 

Losowanie rozgirywek miedzyokręgowych 0 
mistrzostwo drużynowe Polski odbędzie się w 
poniedziałek 5 października o godz. 19.30. Ćwierć I 

finały rozpoczną się 18 października, 
wyznaczono na dzień 15 listopada, a 
na 13 griiijuia br. 

półfinały 
finał — 

Klub ieźd^iecki w Łodz i . 

NIEDZIELA. 
Pitka nożni. Boisko WKS, godz 3-cla: W. K. 

B. Iii — ŁTSO III o mistrzostwo rezerw. Godz. I 0 wejście do Liiri erau 
łl-ta: Legja (Poznań) _ ŁTSG. spotkanie o 1 •: -- 8 i ą -

weiścle do IM. Boisko w Kaliszu, godz 11-ta: 
W!ma — Prołna, spotkanie o wejście do kl. A. 
Boisko Geyerl. godz. H 4 a : Kol. K. S — Geyer 
o wejście do kl. B. Boisko Zduńska - Wola, go
dzina 16-ta: SPkół — Kruschender, mecz o wej
ście do kl. B: Boisko Brzeziny, godz. 11-ta: 

GARBARNIA JEDZIE DO JUGOSLAWJI. 
Drużyna aUkarska Garbami «rać będzie w 

dmtaoh 24 1 25 października w J-unosta wji z Dej 
BraduMm KS . 

w Llplnuch: Naprzód — Podgórze (Krak), 
w Brześciu: 1 p. Legjonów — 62 p. 
w Równia: WKS — Rewera (Stanisł.). 
w Warszawie (na boisku Polonii) o mistrzo

stwa Polski — w hazenę: w sobotę grają HKb 
— Warta I Połonja — CracovIa; w niedzielę — 
finały. 

w Wilnie w zawodach lekkoatletycznych o 
mistrzostwa Polski: w chodzie mężczyzn na 
50 kim. I w pięcioboju pań Łódzkie zespoły 
Hakoahu 1 Makkabi p-rają: pierwsi w sobotę w 
Krakowie w niedzielę w Bielsku; drudzy w 
Będzinie z Hakoahem. 

Przez oficerów Sztabu OK IV miłośników 
sportu konnego — zestala pedijęta inicjatywa u-
twonzemiia w Łodzi Klubu Jeździeckiego, w celu 
szenzenia propagandy i zamiłowania do sportu 
konnego. 

WkTÓtce ma być przez inc.ciio.joro w zwołane 

zebranie organizacyjne, na które zostaną zapro
szeni miłośnicy tego sportu ze siei cywffinyc.li 
i wojskowych. 

Sekretariat tymczasowy objął rotmistrz p. 
Gailachcin (Sztab DOK IV, tei. wewnętrzny 8.). 

Sport w Rillcu słowach. 
(—) Turyści przystąpili do całkowitej reorga

nizacji sekcji piłkarskiej. Na ostetniem wainem 
żebranin klubu obrane zostały nowe władze sek-
cji, kitórc przedstawia sic następuóaco-: Kallenbach 

LEKKOATLETYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI 
W OLIMPIJSKIM ROKU. 

Lekkoaitfletyczne rnOsiirzostwa Polski ustalono 
na diZien 11. 12 I 13 mairca 1932. Wczesny termin 
wzięto pod uwagę ze wziględiu na zbliżającą się 
otimpjaide. W awia^ku z tem mis,trzostwa okre-

1 gowe muszą ukończyć się do 29 lutego. Mi 
; stirzostwa w przyszłym roku roze«ra sie na 

wizór innych państiw w dwiuddasnch — senjorów 
I i juniorów. 
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Pełna tabela wygranych X X I I I 
Polskiej Loterj l P a ń s t w o w e j . 
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aur 23-ej pol«kl«j loterjl państwowej, pidły na-
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Po 10,000 JL Nr. 11S12 144707. 
Pe 5,000 »1. Nr, 145721 158829. 
Pe 3,000 et Nr. 21635 62002 63022 64926 156355 

172828. I 
Pe 2,000 iL Nr, 20720 38936 42151 66199 90596 

143654 146013 1H078 167778 168441 170342 173463 
"90005 190948. 
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758 63 802 17 147078 193 224 485 567 668 772 901 

f50 92 148081 167 335 436 49 717 36 832 64 957 
149006 44 63 188 98 300 27 50 453 87 545 73 877 

150066 88 121 98 231 311 52 53 74 47$ 538 55 
876 753 845 913 151032 130 93 249 361 432 56 93 
546 92 603 59 795 902 17 152076 130 48 71 225 345 
452 650 784 93 870 972 153215 SI 58 343 59 81 704 
33 56 88 154035 144 877 259 483 513 85 600 75 714 
155002 81 287 SS1 4S8 137 54 610 752 61 941 50 
156096 105 38 204 309 474 516 81 77 671 157045 

fl68 270 405 88 536 94 654 731 38 73 835 75 917 
158127 56 270 89 369 $60 63 644 720 55 852 159137 
49 68 68 392 485 556 670 800 59 78 933 89 160144 
338 41 591 530 713 48 78 967 76 161055 67 96 120 
89 826 61 493 618 732 54 90 903 29 162045 103 30 

'227 41 81 378 4S9 623 70 98 726 85 880 163050 61 
171 99 267 70 424 554 92 657 712 44 66 981 161050 
100 46 264 74 347 86 455 586 95 637 777 974 85 
163109 l t 97 214 891 431 78 644 54 66 700 166030 
31 88 168 89 386 72 88 $21 39 617 25 72 756 809 21 
958 68 69 167092 108 12 213 84 92 339 447 54 634 
46 709 981 168386 435 94 578 97 169003 23 252 96 
329 61 88 4̂ 6 $9 66 510 46 71 75 85 609 761 69 891 
985 170012 45 54 67 140 52 63 72 490 500 621 768 
868 74 958 17102$ 96 213 319 54 64 408 47 514 39 601 
19 78 765 73 832 48 970 172041 70 146 438 579 
610 742 894 926 38 80 173020 61 84 111 20 306 70 
509 600 793 894 909 174096 103 205 21 302 430 41 519 
32 77 82 641 53 733 68 855 922. 

175081 65 242 61 331 80 5C9 600 12 771 176113 231 
320 418 40 513 15 25 41 74 662 727 93 828 66 902 27 
97 177081 118 44 58 277 312 41 406 39 56 79 88 504 
613 40 701 945 178231 343 73 486 754 842 52 85 
179022 81 69 187 204 363 66 457 92 95 659 796 
180028 45 22 339 63 411 52 715 64 1S1037 149 83 299 
35$ 465 506 89 64 791 811 921 27 74 182260 431 
631 739 38 894 95 909 46 183072 149 305 676 90 716 
34 94 841 68 69 99 184018 70 183 90 234 57 87 350 
$36 617 76 830 64 96$ 86 185024 27 188 92 93 96 
478 539 750 53 81 811 15 956 93 98 186024 63 169 
287 323 400 12 67 580 90661 959 68 187074 168 221 
$6 351 85 88 122 46 55 63 558 999 188008 56 108 247 
343 582 759 863 901 20 88 189019 32 99 149 58 290 
93 481 555 57 761 873 982 190071 226 318 62 532 40 
97 623 728 86 821 22 907 32 $1 85 9$ 19103S 177 
213 445 573 616 734 816 69 192043 45 78 163 310 
432 74 508 31 638 76 87 791 906 89 92 113026 27 
82 122 200 40 92 406 75 929 54 56 91 607 37 75 755 
878 954 194016 102 41 51 67 251 3S9 98 491 536 653 
764 984 195153 88 210 64 65 348 407 51 574 701 834 
196041 60 364 305 6 71 73 409 77 545 68 660 61 71,9 
75 197034 306 56 337 665 747 918 42 71 1930S6 110 
206 70 497 628 747 838 994 199052 70 878 190 240 
321 43 489 531 9 776 862 941 52 70 78. 

200079 86 90 203 58 381 409 «,« 540 639 708 24 75 
825 67 73 80 920 201010 119 41 58 227 397 413 76 
612 769 932 27J2033 46 123 214 81 82 392 576 701 37 
811 32 61 74 917 203017 280 397 695 744 96 822 
958 204233 312 477 520 692 709 45 82 205009 66 84 
121 98 209 315 18 591 718 63 83 825 48 61 93 959 
74 78 206158 331 52 90 425 73931 878 931 37 
46 S8 86 207012 136 58 75 345 478 601 872 923 35 
77 208032 41 85 160 310 31 414 552 656 85 764 807 
61 69 91$ 31 48 209106 55 65 77 439 «" 583 670 782 
87 830 67 909 15 25 96. 

Wałilmam. Schwałbe, Ulbrich, Frydman, dr. Freu 
denberg. Pranilais, Kokosiński, Lewensztejn, Putz 
man. Zicgier, Maurer I Izrael. 

(—) Na niedzielnem spotkaniu ŁKS — Czarni 
kierować będzie znakomity sędzia polski dr. 
Lustgaitin z Krakowa. Pozostałe mecze ligowe 
prowadza • Cracovia — Garbarnia p. Gulicz. Le
chja — Waita p Schneider. Warta — Wisła p. 
Morawski. Spotkaniem o wejście do Ligi ŁTSG 
— Legja kierować będzie p. Glinikin. Pozostałe 
spotkania o wejście do Ligi pro wadzić będa na
stępujący sędziowie- 82 PjP. — 1 Pp. leg. p Mar
tyniak, WKS — 22 pp. p. Milec. Naprzód — Pod 
górze p. Petraik. 

(—) Międzypaństwowy mecz bokserski Pol
ska — NfJłney rozegrany zositaaite w Pozinmlu w 
dniu 8 liMtapada. W skład raperezentacłl Polsk' 
weidą ni tepujący bokserzy: Moczko. Kazimier
ski. Riw!."ki Anioła fiub Bhiłais). Scweryncak. Maj 
chnzycki. Wysrtrach. Wocka (lub Stibbe). 

(— Znany plute Igrę, śląski Górny, który orze 
szedł do obozu zawodowców walczyć będzie 
w dniu S bm. ze teimam (Berlin) w Katowicach, 
na listojtad otrzymał zaprósz anie do Wiednia na 
mecz z Nowotnym i dio Pragi na męcz z Pospie 
silem. 

(—) Według ostatnich komunikatów ze Sław
ska. Kryircy i Zakopanego w górach spadł ;uż 
śnieg i pierwsi narciarze rozpoczęli Ju* zapra
wę. 

GOŚĆ ESTOŃSKI W ZWIĄZKU STRZELEC
KIM. 

Komenda Okręgu Z. S. w Łodzi gości u sie
bie od pani dni szefa Wydz. wyszko len ia Kaitse-
liitu (Zwuizku StnzełeckiieKo) estońskiego, p łk . 
Sztabu Gen. Haidera Augusta, który odbywa 
staice w Związku Strzeleckim w Polsce. 

Wkrótce po przybyciu do ŁodzL p łk . d y p l . 
Balder składał w towarzystwie o Uc er ów Okr. 
Unz. WF i PW I Kmdv Okręgu Z. S. mieitBcowym 
przedstawicielom władz państw, wo jsk , i strze-
ieckich, a w szczególności wizyty p. Wojewodzie 
Dcy OK IV. Szefowi Sztabu DOK. Prezesowi 
Okręgu p. Kucharskiemu i wiceprezesowi p. Kar 
nawałskfeniu. Następnie miły gość zapoznaje się 
z prac£ KoitKend I oddziałów w Łodzi, ośrodków 
wiejiskłch. zwiedza świetlice ItaL w sobotę zwie 
dza pobojowisko pod Łodzią oraz wielki prze
mysł, poczem uda\]e się do Okręgu Pomorskie.go. 

ŻYCIE ćKONOMICZNŁ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 34 50. Praga 376.25 - 378.25. Znrycn 
57 00, Berlin 47.00—47.<0 wpłaty na WarsewWe 
Katowice i Poznań' 47.07.1 2- -47.27 1JT. Gdańsk 
57.47—^7 58, telegraficzne wpłaty na Warsza
wę 57.45 1.2-57.57 

Paryż. Londvn 100.75. Nowy Jork 25.3'A3.4. 
Szwaicaria 497.25. Rumunia 15 15. 

Londyn. Nowy Jork »6.75 Paryż 100.85, 
Berlin 17.00. Montreal 452.50. Amsterdam C%U,2 
Bruksela 28.31. Wiochy 77.37. Szwajcaria 20 25. 
Kopenhaga 17.87 Praga 1 « 50, Belgrad 220.00, 
Rumunia 660.00 Wiedeń 2S.50. Warszawa 14.58. 

B A W E Ł N A 
Liverpool, 8.10. Amerykańska - zamknię

cie: styczeń 3.92, luty 3.95. marzec 3.9*. kwie
cień 4 0 1 , maj 4.05. czerwiec 4 07. lipiec 4.10. 
sierpień 4.12. wrzesień 4.14 październik 3.9n. 
listopad 3.91 grudzień 3 90 Loco 4.31 

Liverpool. 2.10. Egipska — zamknięcie: sty
czeń 6.60 marzec 6.68. mai 6 80. lipiec fi 95. li
piec 6.9^. paździermk 634. listopad 6.50 Lo
co 6.75 * 

Nowy Jork. 2.10. Amerykańska — zaniknię
cie: styczeń 5.&S. iuty 553 marzec 6.03. kwie
cień 6.11 ma) 6 21, czerwiec fi.29. lipiec 6.40, 
paździenrk SZS, listopad 5.66. crudzień 5.73. 
Loco 5 70 

Nowy Orlean, 2.10. Amerykańska — zam
knięcie: styczeń 5>S3, marzec 6.00. maj 6.19, li
piec 6 38 październik 5.57, grudzień 5.74. Lo
co 5.42. 

W a l u t y , d e w i z y i a k c j e 

na gśełdzie warszawskiej 
DALSZA ZWYŻKA DEWIZY HOLENDERSKIEJ 

Obroty deviza»nl zagrań kantem: na zebraniu 
giełdy dewizowei uległy pewne! redukcji. Mało 
gatunków dewiz by'o przedirniiotctm trantzakcyj. 
Naogół panowała tendencja niejednolita. Dew^y 
ne Paryż podniosły sie o 2 gr. oras na Holandię 
— o 20 gr. Dewłey amerykańskie (wpłaty zwy
kłe i telegraficzne na Nowy Jork). aii}j;cJs.kle I 
czeclwsłowackie utrzymały sie na dotyclitzuso-
wyan poziomie, natomiast dewizy sz>wai arskic 
obniżyły się o 2 gr. Za drobna pozycję (bez no
towań) dewiz włoskich zaołacono 45.90. W dzia
le banknotów zajeranicznych w dalszym dagu 
ofiarowywano dolary St. Zjedn. po kursie nie
zmienionym. Drobne partie łbetz notowań) bank 
notów francuskich sprzedawano no kursie 35.20 
t. j . dewiz na Paryż.W obrotach prywatnych wy 
mieniano kurs 210.15 za banknoty niemieckie 
oraz 35.75 za — francł^kle. Orientacyjny kur? 
Bedlna 211.50. • 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE I PRYW. PAP. 
LOKAC. — SŁABSZE. 

Wskutek ogólnej depresji na wszystk.ch gieł
dach pieniężnych nastrój na giełdzie nasze i hy! 
również trwożliwy, w konsekwencji cze«o przy
stąpiono do retilieacjt wszetólctt popici ów war 
teściowych, co podawicło za soba dpłszy spi-
ńzk kursów. Przypuszczać należy, iż jest w 
objaw przejściowy, j nas bowiem szczegół-ro 
gdy złety ani drgnął w okręcie, gdy w wielu jn-
nych państwach waluta się zacliwiała. niemu ku 
temu powodów. Z pożyczek państwowych n •:-
wioksza stratę (zł. 8) poniotła 4 proc. Pre 
Poi. Inwestycyjna. Przy pożyczkach nreiiijoiw v<-j'i 
znaczniejsza zniżka po odbytem ciąg^iwuii vi 
gTanych jest rzeczą zupełnie zrozumiałą. Z tni-

D-rtM. 
proc. 

Miejskie Muzeum Przyrodnicze w parku 
Slenkiewi; -.a. 

Teatr Miejski — po po?.: Co chcecie? — 
wiec/..: P ;śni.irze Gheta. 

Teatr Kameralny — Hau Har.. 
Teatr Popularny — po pol 1 wiecz.: Mą i na

szej panienki. 
Teatr (ioyera — po pol.: Ułani ks. Józefa; 

wiecz.: Gwiltu, co się dzieje. 
Coctau — Więc... zapraszamy 
Apollo — Śpiewak jaizzliandu 
Caslno — Kró' bulwarów. 
Capitol —• v,i zacliod^e bez zmian 
Corso Tarzan, władca dżungli 
Czary — Znak żaby. 
Grand - Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalone. 
Lnya — Spóźniony romans 
Mimoza — Koniec świata. 
Odeon — I. Dziesięć mmut strachu I I . Błąd 

ojca. V 
O: wiato wy — Dla dorosłych Cnotliwe p i 

nieiki. Dla młodzieży: Triumf cowboya. 
Palące — Pociąg samobójców. 

Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa. 
Snlendid: - X - 27. 
Sońłdz:e!nia — Podzwrotnikowe szaleństwa 
Wodewil — I. Dziesięć minut strachu. — 

I I . Błąd ojca. 
7achęta - Odwieczna pieśń 

nych pożyczek ćwierć proc. straciła . 
Poi. Kon we rsac yjna, 3 proc. 7 proc. Poż. S 
zacyina oraz pół proc. I " proc. Poż. Koli 
6 proc. Poż. Do' rowa. oU dłuższego cza* 
netówane. również była nieco słabsza Sv 
w dziale pywatnych papierów lokicyjny 
była, bynajnmiej lepsza. Z listów w .••,.< \ 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie obniżyły się 
2.25, ora<z 5 proc. 1 8 proc. L. Z. m. War? 
— o zł. I 50. Również jiabsze były od sz 
tyffodsnł n cnotowane 4 i pół proc. LZ m. 
szawy. Z listów zast. prowincjonalnych 8 
L. Z. m. Częstochowy i Lublina oraiz 10 
L. Z. m. Siedlec straciły na kursie zł. 1 i 8 proc, 
L. Z. m. Ltotrkowa zmian kursowych nie W5"ki-
zały. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwest. 75 00, 73.00 Poż. Kojuwens. 47.75 

Poż. Dolarowa 54.00 — .53.00. Pa:. Stabiiia. 51.75 
50.50. Poż. Kolejowa 99.50. LZBRoLncgo 8 . i i 
94.00, LZnOKraJ. 83.25 94.00, OM. BOKrai P3.2E 
94.00, OW Bud. B. Kraj. 91.00, LZ1XZ m. W * 
43.00, 44 00. LZTK m. War. 47.50. 46.50. 5S.50 
59.50. 58.25 TK m. Częstochowy 51.00. TK -i 
Lublina 5! .00, TK m Łodzi 57.00. 56.75. 57.00 
TK m. Pi rkowa 51.00. 51.50. LZ Siedlec 60X0 

AKCJE - DEZ RUCHU. 
Akcjami obroty b. małe przy tendencji nic.-i 

słabszej. 7. ałunyj bankowych akoje Baniku P '• 
skłego ctniźyły się o 50 gr Z akeyj nieład
nych Lłlpnpy obniżyły się 25 gr. 

KURS AKCY.I. 
. Bank Polski il?.00. Lilpop 11.75 

GlEłDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 1 października. Uteedowa Ce< •!;• 

Giełdy Zboźowo-Towarowej w Warszawie. C -
nv za 100 kg. paiyteł wa-"m Warszawa, w h n-
dlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kiwsy 
ustalone na podstawie cen ąiełdrwych. Zytn 21.25 
— 21.75. c.zenica 23.00 — 23.50. owiec fcttnrtlt* 
22.50 — 24 50. owloc zbierany 20.50 - 81,00, jęcz 
mioń na kasze / 0 r 0 - 2L00. jęczmień browarny 
23.50 — 24.50. maka pszenna luksusowa 45.00— 

I 55.00. maka pS7.er.rm 0000 40.00 — 45.00. mąka 
I żytnia wg. t. p. 37.00 — 39.00 otręby pszonre 

stale 14.00 — 14.M otręby średnie 13.00 — 14.00. 
otręby żvtnie 1?4I0 — 12 50. kuchy rzepa*^we 

! (7.00 — 18.00. rzepak zimiowy 29.00 — 31.00. 
i groch Wiktoria 26.00 — 3000. Obroty znwier^o 
j ne. Usposobienie spokr 

WINSZUJEMY. 
Jut ro : Franciszkowi. 
Wschód słońca 5.39. 
Zachód — S.13. 
Dhisrość dnia 11.51. 
Uby ło dnia 5.08 
Tydzień 40. 

Od Administracii. 
Dla u n i k n i ę c i a p o m y ł e k p r z y p i z e -

sylaniu g o t ó w k i p o c z t ą l u L p r z e z 

P. K. O. u p r a s z a m y o ł a s k a w e w y -

s z c z e g ó l n l e n l e n a jak i c e l w y s i a n a 
g O t ó w k a j e s t p r z e z n a c z o n a ( p r e n u m e 

r a t a , o g ł o s z e n i a i t . p . ) . 

Po premierze w „COCTAILU 
P. Ta ta rk iew icz świe tnym m i x e r e m . 

f i 
• • 

„Kochany Kocio" vel sam dyrektor „Coctailu'' 
p. Konstanty Tatarkiewicz nie pozwoli nudzić 
się Łodzi, która 

tak kocha 
i której nie opuszcza od kilku lat. Wespół z pa
nami Piełkiewiazem i Kijowskim „popukał, postu 
kał ' w staiiej sal Domu Ludowego ! podał wre 
szcie publiczności wspaniaJe przyrządzony coc
tail... Mixer to tiiclada! Ho, ho! Nie każdy może 
w dzisiejszych czasach zaimponować 

tak wystawna uczta. 
Wziął mistrz Tatarkiewicz trochę siekaninki ry-

Lmcwanei, położył na patelni_wysmairowaneii ka

lafonią przez Białostockiego i podał te potrawą 
wprost z rusztu publiczności. 

A na ..zalani*. .oCłaka" olbrzymia czarę coc-
teflu .po polsku kog».'i oeonl poprzez Iftorej 
gi przelewali sie Toła Mainkiewieżowca. Ztei Ha
lama, Xenia Grey, Pelasja Czacharska. WaAda 
JakuHńska. Pcl'ks Parnell. Henryk Szatkowski 
Antoni liykowski, Ka*%n!«rz Kiiiowski. Józef V.'i-
nia&zkiewJcz. Janusz Sney i inni Widz wypił ter 
tęczowy napól jedrwm hausteot 

Na zdrów4* «tbte • nowofliwo: zonemu tea-
trowt • 

•r-mł. 

http://inc.ciio.joro
http://cywffinyc.li
http://pS7.er.rm


Rękopis nałogowego aikoholika. 
Strzał przez drzwi. 

P a l a c z . 

Niejaki Harry Crawford w ciągu 6-iu 
lat żyl z właścicielką małego hotelu w 
Brighton, z Izabellą Hargreaves. Przez 
długi czas pożycie Ich było 

spokojne i szczęśliwe. 
W ostatnim roku jednak Crawford roz-
pił się. w czerwcu r. b- sprowadził do 
zajmowanego pokoju inną kobietę, wo
bec czego dotychczasowa przyjaciółka 
zerwała z nim. 

Mfmo to Grawford nie opuścił swego 
mieszkania w hotelu i kilkakrotnie od
grażał sie. że zabije Izabellę Hargreaves 

W tych dniach po południu odezwał 
sie dzwonek u drzwi frontowych, wo
bec czego bawiąca u Izabelli Hargrea-

ves Hilda Lawford poszła otworzyć. W 
chwili, gdy uchyliła drzwi, usłyszała za 
pytanie Crawforda: 

— Odzie jest panna Hargreaves? i 
równocześnie 

padł strzał 
w Jej kierunku, na szczęście chybioy. 
Następnie Crawford celnym tym razem 
strzałem pozbawił się życia. 

W jego pokoju, na łóżku, znaleziono 
obszerny rękopis, zatytułowany „Kres 
wędrówki", świadczący o tern, że nało
gowy alkoholik oddawna nosił się z za
miarem zemszczenia się na przyjaciółce 
„za zdradę" i samobójstwa. 

Cichy blask oczu matki 
pokonał żar zmysłowy oczu bachantkl. 

W Paryżu zafniclonowano konkurs 
wysoce oryginalny: konkur najplęknlei 
szych oczu. Kandydatek zgłosiło się muó 
stwo i jury ma obecnie nielada trud z 
przyznania 

palmy pierwszeństwa 
Kandydatki stawać musza w obliczu są
du konkursowego całkowicie zakwefio-
ne na wzór dawnych Turczynek. tak by 
nie było można dostrzec czv twarz kan 
'dydatkl brzydka ładna, młoda lub stara 
Idzie tu wyłącznie o ocenę oczu. ich wiel 
kości kształtu f wyrazu. Uniemożliwiono 
również Jakiekolwiek pośrednie oddzia
ływanie na sentyment jury przez uwyda 
tralenie pięknej figury lub kokieterię stro 
Ju: Kandydatki stawać musza do konkur 
su przyodziane w długie szare „domino"' 
Regulamin konkursowy umożliwia w ten 
sposób stawanie do współzawodnictwa 
wszystkim sferom społecznym \ urodom 
fizycznym, od prostej robotnicy do da
my światowej, od dznewczec'a 

do kobiety leelwei. 
3ald będzfe dostateczny wynik. Jeszcze 
nie wiadomo. Tymczasem iednak gruch
nęła pogłoska, że w dotychczasowym 
przeglądzie ócz stanowczo nalp^ekniejsze 
stwierdzono u pewnej 70-letniei ubogiej 
matrony. która od najwcześniejszej mło
dości ciężko pracować musiała, a I dziś 
Jeszcze pracować musi na utrzymanie 
swych wnuków. 

Osobiście cieszyłbym s!e, gdyby Jury 
właśnie owej 70-letrHfei przyznano płerw 
szą nagrodę. Z nagrodzeniem bowifem i 
wyróżnieniem tej ciężko pracującej mat 
kl 1 opiekunki danoby w pysk dotychcza 
sowym konkursom piękności, które nfe 
są tanem nlczem Jak paradą łydek, i 
wszelakiej nagości. Obecny wflec kon
kurs paryski, poszukujący najpiękniej
szych o c t u , posiada znaczenie bez ponów 
nante głęb»ze 1 donioślejsze. Już choćby 
'dlatego, że skierowuje uwagę na piękno 
stolcroć wznloślejsze. ho na utajone pfęk 
no duszy I serca, którego zwierciadłem 
sa oczy Czy mogą być oczy piękniejsze 
od tych. które. widziały dno żvcla. 
a irrimoto zachowały złoty blask wiary, 
nadziel) miłości? I czyż dotychczasowe 
odkrycie paryskiego sądu konkursowe
go nffc dowodzi, choćby tego tytko, że du 
sza niektórych koWet młodsza Jest od 
Ich olała,} że spokojny ofchy blask oczu 
macierzyńskich roztacza wokół siebie 

o wiele więcej piękna nieprzemijającego 
niż kuszące pełne żaru zmysłowego oczy 
młodej ciałem bachantki? 

Pan 1-szy: — Strasznie dużo palisz. 
Nałóg palenia trzyma clę mocno w 
swych kleszczach! 

Pan 2 g l : — Ależ nic podobnego. Ty l 
ko, gdy wypalę tysiąc papierosów tego 
gatunku, otrzymam aparat fotograficzny 
jako premję. 

Potworna iskra w laboratorium, 
Ujarzmiony żywioł piorunów. 

Bawiący obecnie w Anglji sławny ge 
nerał południowo - amerykański, Smuts, 
z okazji odbywających się w Londynie 
uroczystości na cześć Faradav'a zwie
dzał angielskie państwowe laborator
ium fizykalne w Teddington. 

W czasie tych odwiedzin generał 
znalazł się w laboratorium elektrycz
ności o wysokifm napięciu, miejscu uro
dzenia 

„is!cry o miljonle wolt", 
gdzie potężna maszyny elektryczne za
pełniają olbrzymie hale. 

Nagle wszystkie światła zgasły i ca
łe towarzystwo znalazło się w zupełnej 
ciemności Gdzieś w przestrzeni rozległ 
się brzęczący szmer, który stawał się 
coraz głośniejszym, a równocześnie w 
różnych miejscach laboratorium zaczę
ły się pojawiać święcące, fioletowe smu 
gl przypominające t. zw. „ognie św. El-
ma obserwowane niekiedy podczas bu-

irzy, coraz jaśniejsze i coraz częstsze. 

niema nowobogackich, 

tylko nowobiedni! 
S p o s t r z e ż e n i a e l e g a n t a b e z r o b o t n e g o . 

D r z e w o śmierci 
w Afryce. 

W Afryce niedawno odkryto drzewo, 
którego kwiaty posiadają zapach śmier
telny. Jeżeli ktoś nieświadomy położył
by się na spoczynek w sąsiedztwie tego 
drzewa, następny ranek ujrzałby jego 
zwłoki. Fak t że woń niektórych kwia
tów może przyprawić 

o śmierć człowieka, 
jest dawno znany, a jeden z poetów nie 
mieckich napisał nawet na ten temat bar 
dzo piękną balladę p. L „Zemsta kwia
tów". W tym wypadku jednak chodzi o 
co innego. Uczeni słusznie przypuszcza
ją, że jeżeli roślina zawiera tak silną sub 
stancję, której sama woń zabija, to sub
stancja ta z pewnością mogłaby być w y 
zyskana przez człowieka dla jakichś ce 
lów. Może Jako trucizna, może zaś jako 
lekarstwo dla chorego. W celu bliższego 
poznania owego drzewa, oraz właściwo 
ści zawartej w niem zabójczej substancji 
wybrał się obecnie do Afryki uczony an
gielski, botanik Aleksander Cleve, na 
czele ekspedycji naukowej. 

Pewien bezrobotny doktór filozofii, 
Wiedeńczyk, opisuje w Jednem z pism 
bardzo ciekawe swoje przeżycia w zwią 
ziku 

z poszukiwaniem pracy, 
rzucające bardzo silne światło na prze
miany, które dokonały się w ostatnich 
latach nietylko w Wiedniu, ade w całej 
Europie. 

Nie chcąc być ciężarem rodziny, roz 
glądal się ów doktór stale za Jakimkol
wiek zajęciem, aczkolwiek nie miał na
dziel, że Je znajdzie. W braku czegoś 
lepszego postanowił przyjąć chociażby 
jakieś przedstawicielstwo. Jest to 

zawód ramowy 
— możliwość pracy w jakimś określo
nym kierunku — bez żadnych zobowią
zań ze strony przedsiębiorstwa, W rezul 
tacie zdaje się człowiekowi, że Jest — 
mniej bezrobotnych, lest to jak gdyby 
pewne zetknięcie się z pracą poprzez ga 
btnet dyrektora. I choćby już ta nadzieja 
na zarobek \. łącza człowieka znowu w 
wielki krąg ludzi zarabiających 

Pewnego razu wybrał się znowu na 
poszukiwanie zajęcia. 

Jakaś" firma obiecywała wielkie zarobki, 
„mtodytn reprezentatywnym panom 
Reprezentatywnym? Hm, mam czoło 
myśliciela, obracałem się w towarzy
stwie. Znam formy". A w szafie wisi jesz 
cze Jedno starannie oszczędzane ubranie 
z lepszych dni. A więc: odprasować spo 
dnie — a płaszcz gumowy na rękę... na 
szczęście bowiem dzień był ciepły — 
inaczej „repTezentatywność" byłaby się 
rozbiła o kwestię okrycia. 

Spojrzenie w lustro — tak dobrze. 
Tylko młodemu człowiekowi o takim 
wyglądzie oddałbym amerykanizację 
mego domu lub ubezpieczenie od gradu.. 

Jak na skrzydłach, opowiada ów dok 
tór, przebywam ulice i 

melduję się szefowi 
wielkiej firmy, który mnie tez — po 
trzech godzinach wyczekiwania łaska 
wie przyjął. Ustawiam się przed oknem, 
by padające promienie słońca uwydatni
ły mą reprezentatywną postać 

Lecz — wyobraźcie sobie — właśnie 
dzięki tej reprezentatywności nie otrzy 
małem posady, która tym razem napraw 
de była do wzięcia. Miałem Jednak szczę 
ścle trafić na szefa, który mnie nie od
prawił krótko, lecz potrudził się, by wy
jaśnić mi swe stlanowisko. 

Gdy mnie ujrzał, potrząsł głową. 
— Nie, pante, pan mi wygląda za ele

gancko. , 
— Jeśli o nic więcej nie chodzi, mam 

też w domu postrzępione spodnie. 
— Niech pan głupstwa nie gada. To 

nie chodzi o spodnie, lecz 
o ogólne wrażenie. 

Fryzura. Czoła Postawa 1 sposób poru 
szania się. Bardzo mi żal, że nie mogę 
panu dać posady. 

— Lecz pan szukał przecież kogoś o 
wyglądzie reprezentatywnym 

Czerwone pończochy Amerykanki 
podobały się sowieck im kob ie tom. 

Pewna Amerykanka zwiedzała Mo
skwę. 

W New Jorku przed wyjazdem, za
pakowała do walizki wraz z innemi rze
czami jedną parę czerwonych pończoch. 

Gdy była już w stolicy Sowietów, 
przyszła jej oryginalna myśl do głowy: 

— A możeby tak wyjść na Sucha-
rewkę na targ, gdzie sprzedają rzeczy I 

sprzedać te pończochy? 
Ze względu na ich kolor, powinny się 

tu spodobać. 

Amerykankę z czerwonemi pończo-
cliami w ręku otoczył natychmiast tłum 
kobiet. Wszystkie były amni orkami czer 
wonych pończoch. 

Podbijano cenę tak, że w końcu Ame 
rykanka dostała za nie sumę równa
jącą się 30 złotym, gdy w New Jorku 
zapłaciła sumę 5-csu złotych. 

Czerwone pończochy okazały się 
świetnym interesem w Moskwie. 

— Rzeczywiście. Lecz tekst ogłoszę 
nia pochodzi z lepszych czasów. A na
stępnie nie tak wyobrażaliśmy to sobie. 
Nie wie pan, jak żałośnie przedstawiają 
się oi, którzy tu przychodzą po posadę. 
Przedstawiciel nie może tak wyglądać, 
żeby go wzięto za włóczęgę, czy żebra
ka i za drzwi wyrzucono. Lecz nie może 
też zbyt dobrze wyglądać, 

bo wzbudza to nieufność 
I wywołuje uczucia nienawistne ludzi 
sproletaryzowanych, przeciwko temu, 
który Już swym wysokim czołem oprzeć 
się może zdeklarowaniu. Rozminie P a n v 

Moi reprezentanci mogą nosić dobry u-
biór, lecz nie powinien Im on pasować. 
Winno się odnieść wrażenie, że to są w 
gruncie rzeczy biedacy, którzy jednak 
dzięki temu. że artykuł lidzie dobrze i fir 
ma robi Interesy, mogą się 

lepiej ubierać, 
niżby to Im przystało ze względu na Ich 
stan. Klienci nasi winni od pierwszej 
chwili intuicyjnie zrozumieć, że ci agen
ci stoją niżej od nich i odczuć dUa nich 
jakiś ślad współczucia. Lecz z pracow
nikiem umysłowym, który ma odwagę 
walczenia ze swym losem, większość mo 
ich klientów niema współczucia. Tak, 
niegdyś było inaczej. W okresie inflacyj 
nym, gdy nowobogaccy nadawali ton, 
wtedy pochlebiało to ludziom, że mogą 
wyświadczyć dobrodziejstwo I wogóle 
zaimponować komuś, kto pochodził z 
wyższej warstwy. Lecz dziś niema jui 
nowobogackich tylko nowobiedni. A cl 
pragną widzieć, że innym 

powodzi się Jeszcze gorzej. 
Nie mogę pana niestety przyjąć, a nawet 
gdyby spróbował, nieby tan nie zarobił. 

Wkońcu rozległ się ogłuszający huk, 
jak od uderzenia piorunu i z Jednej z ele
ktrod wybuchnął 

olbrzymi snop iskier, 
podobny do ognistego węża o grubośct 
kilku cali. Eksperyment ten powtórzono 
dwa razy. 

Ody znowu rozbłysły światła i ias-
ność zapanowała w laboratorium, zwro 
cono się do generała z zapytaniem, co 
myśli o tern doświadczeniu. 

— Jest straszne, — odrzekł stary żoł 
nierz. widocznie wstrząśnięty- A po 
chwili Jeszcze raz powtórzył: 

— Straszne... 
Potem w towarzystwie dyrektora 1 

innych uczonych zwiedzał dalej labora
torium, które obecnie, z okazji uroczy, 
stości faraday'owskich Jest otwarte rów 
nleż dla ogółu publiczności, jednak po 
powrocie do hotelu przyznał, że nic nie 
pamięta, poza tą potworną Iskrą, będą
cą widomym znakiem ujarzmiania p r z e 2 
człowieka żywiołu piorunów. 

Podarunek**. 

— Niech-że się pani pośpieszy, 
pannę Franeczkę szef wzywa, 
etice swoje złożyć życzenia, >' 
byś w życiu byta szczęśliwa. -

A oprócz tego pryncypał 
coś kupiły na Imieniny: 
papier, stalówki i nowe 
tasiemki dwie do.- maszyny. 

< Redaktor naczelny: Franciszek Proust.̂ . 
Rom. 

Bura u zbytek zaufania. 
Spacery 

poz łacanego młodzieńca. 
Wszystko, Jak wiadomo, fiożna otrzy 

mać na kredyt, nawet podobno trumnę. 
Ale żeby na kredyt Jeźdzld taksówką, 
to nie każdemu się udaje. Trjeba do tego 
mieć tyle pewności siebie 1 tupetu, 1 ta
kie wielkopańskie maniery, |Jak pewien 
młodzieniec paryski, który ^siadłszy na 
Placu Opery do taksówki,' kazał się 
wieźć 

na wyścigi do Longciamps. 
Tam kazał kierowcy czekaj na siebie, 
aż do zakończenia gonitw, pKzem wró
cił do Parvźa i wysiadł przei Jedną z ka 
wiarń na wielkich bulwarach. 

— Może pan tu przyjechać po mnie 
Jutro — rzekł do kierowcy z miną lorda. 
— Pojedziemy do Attteuil na wyścigi. 

Kierowca, pod wraźenieii pewnego 
siebie zachowania sfę pasażera, zgodził 
się bez protestu, nie śmiejąc upominać 
się o należność 
za odbyte przejazdy. 

Nazajutrz młodzieniec x\«IcdzU Y e r " 
sailles, a następnego Jeszcze dnia, Pon-
taineblau- <idv po czterech M a c h kie* 
rowca nieśmiało upomniał sit o należne 
mu pieniądze, gość najpierw udał obu
rzenie, a potem przyznał slf z cyniz
mem, J 

że posiada B franlfiwi 
całego majątku. 

Ponieważ okazało się, że gagatek 
Jest małoletni, wezwano Jego matkę, 
wdowę, która zapłaciła sttnę, przejeź
dżoną przez obiecującego »ynka. Byio 
tego prawie 1000 franków 

Sędzia, przed którym cłłą tę sprawę 
wytoczono, przedewszysklem wsypał 
burę kierowcy, za zbytek zaufania do 
pozłacanego młodzieńca, ttóry potrafi! 
go wziąć bezczelnością. 

— Gdybym Ja — móvlł sędzia — 
Jako urzędnik prosił pana a przewiezie
nie mnie na kredyt z jedne; ulicy na dru
gą, odmówiłby ml pan najewno. 

Podsłuchane. 
PRZYJEMNOiC. 

— Tatusiu, takbym c h c a l (ść do cyr 
ku. , 

— Co? przed trzema cMaml był po
grzeb babci, onegdaj w :dz4łeś katastro
fę samochodową, wczoraj lallło się w ?ą 
sfedolm domu. Czy ty mylisz, że życie 
składa się z samych przyjtfnnośoł. 

RÓŻNICA. 
— Małżeństwo jest gra hazardową. 
— Niech pan nie gada >d rzeczy. W 

grze hazardowej można prucie* wygrać 

U LEKARZA. 
Lekarz do pacjenta: —Czy pan bie

rze co rana zimny prysznic tak iak to pa 
nu poleciłem? 

Pacjent: — Nfe mogę p«nie doktorze, 
nie mam czasu. 

Lekarz: — Przecież nato trzeba nie 
więcej niż minutę. 

Pacjent: — Ale trzy kvadranse za-
nfm się zdecyduję. 

ZERO. 
— Czy pan nie mógłby nego syna za 

trudnić w swoim biurze?. 
— Ile ma lat? 
«— Dwadzieścia trzy. 
1— A co umie? 
— Mój Boże, gdyby coćumiał nie po 

trzebowalbym pana prosić o zatrudnie
nie. 

I TAK ŻLE — I TAK NJEDOBRZE 
Lekarz: — Przedewsz^tkiem niech 

pani nie daje mężowi mociej kawy. T o 
męża zbytnio podnieca. 

Żona pacjenta: — A gd? mu daję sła 
bą kawę, jest jeszcze bą/dziei podnie
cony. 

„OdbHo na własnej maszynie rotacyjnej 
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